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Przedpłata kwartalna
wynosi w Pmnanlo 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anst-vi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wie- 
szech, Szwąjcarp, Serbii, Ameryce, w Danii, Fraoey», 

Anglii i Szwecji 12 »¿rek.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę ’ przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do »wiązka 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aentwry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

r Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają s ; i niszczone *«1»

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rne de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

& Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Kxpedition. „Invalidendank“ Behren- 
Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zbora Uk i

iJfcrtrj Łii?r nkfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein 
’’■^¿.'t.np'^^àl-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W
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p O Z N A N, 1 czerwca.

I • v termin, w którym ma się zebrać kon- 
^°'*ie-wSchodnićj, nie jest jeszcze oznaczony,
kwesty' berlińsKiej National Z tg., iż kon 

—ik®1' . ■> na dzień 11 czerwca do Berlina, za- 
¡¡»Jany Jy telegram B i u r a W o 1 f f a, to ję­
ki Miś*leLości zdaje się nie podlegać, iż wkrótce 
wot *4tVl terminie. Wszystkie bowiem mocar- 
pj s'? 0 .-aręczają, dzienniki, zgodziły się w zasa- 

01111 i.0Bgre.sii a nawet miano już ułożyć owe 
r fl i gabinetem londyńskim a petersburgskim, 
t.i u»!1 z' |)rzc(j(ożone kongresowi do rostrzygnię- 

te podaliśmy wczoraj na tćm miejscu, nie 
11’uiis t v ,nn dzisiaj. Nadmienić tylko winni -

rzamy ich więc dzisiaj.
dzisiejsza Presse utrzymuje, iż prawdziwemi 

16J.ińne wczoraj wedle Globe punkta anglo-wytoczone«■ kompromisu, i dodajemy jeszcze, że wzmian- 
Sd ,„nkta zgadzają się z tćm, co przed kilku dniami 
? Times o warunkach anglo-rosyjskiego układu.- 

. " «i dwie części ma być podzielona Bułgarya, Ba- 
taie w ręku rosyjskiem, Bajazyd w tureckiem a 

)'ck „u być poświęconą. Organizacyą Bułga- 
si kongres a nie Rosya. Postanowienia wre- 

i ł?a*De odnoszące się do cieśnin, żadnćj nie mają 
mianie. Możemy więc przypuszczać, że gotowy 

Ir ¡.foj przynajmnićj chwilowy, między Petćrsbur- 
Lendynem, ale czego przypuszczać nie możemy, 
lego, a^by między Austryą także a Rosyą było 

do do takiego chwilowego porozumienia. Przeci- 
widoczna nie tylko z owych dziesięciu przytoczo- 
<czoraj punktów, ale z oświadczenia hrabiego An- 

tak w austryackićj jak węgierskićj delegacyi, 
ilek;( jeszcze i długą jest droga, która ma zbli- 
o siebie interesa austryackie i rosyjskie. Anglia 
oich rokowaniach o swoich myślała interesach 

ïîlinçta zupełnie Austryą. Cieśniny, Bajazyd, za- 
aieby Rosya nie wywierała wyłącznego wpływu na 
m, daléj ażeby wierzyciele angielscy nie ponieśli 

ieikich strat — to wszystko interesuje w pier- 
rzędzie tylko Anglią. Dla tego nie łatwo określić 

isko, jakie zajmie na kongresie Austryą, nawet 
. wiadczeniu, jakie dał hr. Andrassy w obudwóch 

... icyach i po odpowiedzi jego na interpelacje na po- 
'n iniu wydziału delegacyi węgierskićj, odpowiedzi, 

nam przynoszą najświeższe dzienniki.
i ’odajemy w streszczeniu przebieg tych rozpraw na 
L lżeniu pomienionego wydziału, choćby dla tego, że 

y te pierwszy raz rzucają niejakieś światło na do- 
(»0 iasową rolę pośredniczącą „uczciwego maklera.“

’ terpelacyą deputowanego Czernatoryi, czy kongres 
™ icie na 11 czerwca ma być zwołany i czy minister 
lien iomiony jest o rezultacie rokowań między Anglią 
u W, odpowiedział hr. Andrassy, że nasamprzód w 

liu zapytano się ze strony kanclerza niemieckiego 
5Ü Bia, w którym ma się zebrać kongres. Oznaczył 

11 czerwca na zwołanie kongresu. Odpowiedź tę 
51 Idy Niemcy innym mocarstwom. Ale chociaż ter- 
Ïleszcze nie postanowiony, wkrótce jednakowoż stać 
;eiwmusi. Rezultat anglo-rosyjskich układów nie jest 
a wiadomy, wszakże przypuszcza, iż nic nie postano- 
W]18 Piekorzyść monarchii austryackiéj. Interwen- 
ÆDiemiec polegała na tém, iż żądano przed zwoła- 

kongresu, aby między nagromadzonemi rosyjskiemi 
¡3 gfelskieroi wojskami pociągnięto linią. Odnośnego 
g! Wu, gdzie i jak ma być ta linia pociągnięta, nie 
Ç, w ale dokazano jednak tego, że obadwa interesu- 
»i«ł' mocarstwa toczą pod tym względem rokowania, 
śi-j aa uwagę hr. Szechenyiego, że bardzo ostrożnie na- 

podnieść stanowisko narodowe i etnograficzne, odpo- 
i[ ™ hr. Andrassy, że monarchia austro-węgierska 
. !. na mocy historycznego rozwoju „garde, qui y 

nad • • odrze-kł na interpelacyą Szizaka, że pun­
ir. t j’Mnies'°ne w obudwóch delegacyach, bynajmnićj 
_ ? ®c. wyczerpują wszystkich postanowień traktatu 
1. »sunt u dotykają interesów austryackich.

,ju • , w R°munii, kwestyi wolności żeglugi na 
hoi ■ ,,resach handlowych i komunikacyjnych na 
czaÎ'e - te£° Qle wspomniał, ponieważ przy- 
°hiè h sara° S1§ Przez się rozumie, że sprawy te 

•łlłżców i <Zo Wazne- Rokowania wreszcie co do wy- 
Tait teDlac^ch nie skończyły się jeszcze, 

kići Pfze^IeRu rozpraw na sesyi wydziału delegacyi 
masy» z wszyshhægo, co dotychczas mówił hr. 

’H »W °,U(lw'dch delegacyach, przekonywamy się o je- 
,L-e J ^eczy. Oto hr. Andrassy prowadził swoją 

sie Że Austrya zuPełnie iest izolowaną i 
UjSI’ ażeby bez nićj i wbrew jćj interesom 

rffe'O? • stanowczego układu między Rosyą i 
[i taj DrrzucaHc Pnopozycye angielskie, nie mógł hr.

ia Zpuszc.zać. że Anglia jakieś względy mieć 
1 ! “«dziei -tryi’ Wiedniu oddawano się wido- 
(¡l^nosię . Żv Anglia, à tout prix chce wojny, i tak 

ihfić h. będzie można z tych angielsko-rosyjskich 
^większe dla siebie wyciągnąć korzyści 

ja łonceSr(>-Zonych ze wszech stron Rosyan do zro- 
h A? rzeczy inny wzięły obrót w sku 

w „O. r' Szuwalowa. Polityka austryacka ni<

Andrassy, że depesza Globe, donosząca o punktach u- 
godowych pomiędzy gabinetami Rosyi i Anglii, jest w 
głównćj swej części prawdziwą. Austryackie przygoto­
wania mają jedynie na celu zapewnienie sobie komuni- 
kacyi w razie posuwania się wojsk. Minister woj­
ny oświadczył również, że nie chodzi o stałe za­
jęcie Ada-Kaleh. Na dalsze zapytanie Kurandy odpo­
wiedział hr. Andrassy, że zgodnie z prawdą oświadczyć 
musi, iż Niemcy okazały się pod każdym względem 
uczciwym pośrednikiem, nie tylko w obec Anglii. Jest 
wszelka nadzieja, iż jak dotąd tak i nadal utrzymają się 
bardzo dobre stósunki pomiędzy Austryą a Niemcami. 
Na uwagę Herbsta, iż w skutek porozumienia pomiędzy 
Anglią a Rosyą interesa Austryi na kongresie mnićj 
może będą zabezpieczone, aniżeli innych mocarstw, oświad­
czył hr. Andrassy, iż takie wstępne ugody przyczynić się 
tylko mogą do zebrania się kougresu, co się zaś tyczy 
interesów Austryi, to są wszelkie widoki, iż reprezento­
wane będą z powodzeniem na kongresie.
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’ KJ"UVłłllowa- Polityka austryacka nie 
i»iP'e Umin°}Vn^In c.zasie zapewnić się ze strony Ro- 
rf.^iego .P.rzejrzeć istotnych planów gabinetu 

? czyli • Slaj błądzi w ciemnościach hr. An- 
Jasnoln,aCZ^ mewiąc, Austrya weszła w sidła 

Pragnip \ otwarcie nie chciała się oświadczyć, 
^ionota8^ 6 Czychałą tylko na chwilę, w którćj 

ebcąc nie chcąc będzie musiała robić 
radv\ czasem dzisiaj owa Austrya nie umie 

w w-0-- k°ngresu — i zbroi się właśnie 
rej więcćj rozprawiają o pokoju niźli

^m:kDiêciu Dziennika odbieramy następu- 

ledeń.» -uen i
Jłe§o deiern cz^£wca- Na posiedzeniu wydziału 

Rady państwa oświadczył hrabia

O Tribüne berlińska w nr. 121 donosi, że 
Polacy zamieszkali w Paryżu podali na ręce posła izby 
gmin angielskićj p. C o w e n a do lorda Salisburego 
memorandum w sprawie Polski. Dalćj pismo to donosi, 
że memorandum rzeczone ułożyła arystokracya polska, a 
żaląc się w niem na złamanie przez Rosyą traktatu wie­
deńskiego z r. 1815 i wszelkich stypulacyi w nim co do 
Polski i Polaków zastrzeżonych, żąda, aby rząd angiel 
ski sprawę Polski na kongresie zebrać się mającym pod­
niósł i przyczynił się do jćj należytego uregulowania. 
O ile szczegóły te są zgodne z prawdą, nie wchodzimy 
w to, nie przypuszczamy przecież, aby jeśli memo­
randum rzeczone podanem zostało, nie podanem było przez 
wszystkich Polaków w Paryżu zamieszkałych, lecz przez 
jedną frakcyą tychże. Cokolwiekbądź pewną jest rzeczą, 
że powinniśmy się starać i postarać, by sprawa Polski 
na kongresie, jeźli ten przyjdzie do skutku, poruszoną 
była. Jeźli zaś starania nasze nie uwieńczy skutek, bę­
dziemy mogli sobie przynajmnićj powiedzieć, żeśiny speł­
nili święcie obowiązek, jaki na nas ciąży.

na sprawozdania poszczególnych członków zarządu, t. j. 
kasyera Towarzystwa p. M. Sczanieckiego z Na- 
wry i sekretarza Towarzystwa p. M. Różyckiego z 
Torunia. Pierwszy zdał sprawę ze stanu kasy, drugi z 
stanu i powiększenia się zbiorów Towarzystwa. Obadwa 
sprawozdania były jeno powtórzeniem relacji ogłoszonych 
drukiem w Roczniku, z którego niezawodnie, gdy 
w;?s dojdzie, podacie odnośne daty.

Na porządku dziennym są dalćj odczyty:
P. Danielewski, redaktor Gazety Toruń-

s k i ć j, mówił pierwszy o Kraszewskim. Zbliżająca 
się 50 letnia rocznica działalności naszego najznakomit­
szego pisarza była wdzięcznym materyałem do wykładu, 
któremu z wielkićm przysłuchiwali się zajęciem ze­
brani członkowie. P. Danielewski umiał tćż wykład swój 
zrobić nader zajmującym i pouczającym, a wykazywał 
w drugićj jego części specyalne zasługi Kraszewskiego 
dla Prus, które żyjąc tak długo w zaniedbaniu i zaco­
faniu pod względem wykształcenia i nauki rozpoczęły 
swoje odrodzenie od karmy powieściowćj, a najzdrowszćj 
właśnie takićj karmy i najobfitszćj dostarczał Krasze­
wski, który przyczynił się tym sposobem, jak się wyraził 
mówca, do przeżywienia nas przez lata głodowe. Prele­
gent wzywa w końcu do uroczystego obchodzenia w Pru­
sach Królewskich uroczystości jubileuszowćj Kraszewskie­
go, w czćm właśnie powinno przodować Towarzystwo 
naukowe.

O dalszym przebiegu zebrania w następnym liście.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował sędziego powiatowego i dyrygenta depu- 

taeyi Kichtera w Gostyniu i sędziego powiatowego i dyry­
genta wydziału Schmidta w Międzyrzeczu radzcami są,du po­
wiatowego.

Toruń, 30 maja. 
(Walne zebranie Towarzystwa naukowego.)

# Pospieszam zdać sprawę z odbytego w mieście 
naszćm walnego zebrania Towarzystwa naukowego, bę­
dącego owćm ogniskiem, w którem zespalają się siły in­
telektualne Prus Zachodnich. Na zebranie to mało wy­
jątkowo przybyło członków, bo zaledwie dwudziestu kil­
ku, a uderzał brak duchowieństwa, którego nieobecność 
wytłumaczyć sobie tćm należy, iż zwołano zebranie w 
dni krzyżowe, a więc w czasie, gdy kapłanom z trudno­
ścią przychodzi wydalić się z swej parafii.

Przybył natomiast burmistrz pozasłużbowy i komi­
sarz ministeryalny p. Rex, co dało powód prezesowi 
Towarzystwa p. Ignacemu Łysk o wskie m u do wy­
tknięcia w mowie zagajającćj zebranie wyjątkowego poło­
żenia naszćj prowincył, gdzie nawet spokojne naukowe 
prace, nie wywierające wpływu na sprawy publiczne pod 
legają dozorowi i cenzurze policyjnćj. Prezes zaprote­
stowawszy przeciw obecności komisarza ministeryalnego, 
zachęcał do dochodzenia bezustannie praw nam przyna­
leżnych i wyraził nadzieję, że i na tym punkcie uda się 
nam usunąć z czasem zastosowane do nas kroki wy 
jątkowe.

Oddawszy następnie hołd należny pamięci zmarłych 
członków Towarzystwa, dał prezes w dalszym wywodzie 
obraz jego czynności. W ogóle stan Towarzystwa na­
zwać można pomyślnym, choć wiele okoliczności złożyło 
się na utrudnienie pomyślnego tegoż rozwoju. I tak wy­
dział archeologiczno - historyczny utracił przez śmierć 
swego przewodniczącego Zygmunta Działowskiego, 
przewodniczący w wydziale przyrodniczo-lekarskim dr. 
Rydygier zmuszonym był w celach naukowych wy­
dalić się na czas dłuższy za granicę, jedynie tylko wy 
dział teologiczny nie został żadnemi przypadkowemi po­
wodami paraliżowany w swych pracach, to tćż odbywał 
co miesiąc regularnie posiedzenia i uprawiał pilnie niwę 
naukową.

Mówca przeszedłszy następnie do czynności zarządu, 
podniósł przedewszystkićm zasługi sekretarza Towarzy­
stwa dr. Różyckiego, który wszystkie chwile wolne 
od zajęć lekarskich poświęcał dobru Towarzystwa, pra 
cując w muzeum, porządkowując zbiory i bibliotekę i 
załatwiając obszerną korespondencyą. Prezes doniós? 
przy tćj sposobności, iż zarząd uznał, że urząd sekreta­
rza należy bonifikować i porozumiał się już co do tego 
z dr. Różyckim.

Kasa Towarzystwa w dobrym jest stanie i w do­
brych rękach, bo p. Sczanieckiego, który po oby­
watelsku wywięzuje się z obowiązków kasyerskich.

Następnie przedstawia prezes pierwszy „Rocznik To­
warzystwa naukowego w Toruniu,“ który przyrzeka po 
nadejściu brakujących jeszcze tablic litografowanych ro­
zesłać między członków i oznajmia, że o przyjęcie do 
Towarzystwa zgłosiło się 27 nowych członków, o któ 
rych tćż przyjęciu orzekło na miejscu zebranie.

Po przemówieniu przewodniczącego przyszła kolćj

Lwów, 29 maja. 
(Udział Austryi w rozbiorze Turcyi. — Początek zrobiony. — 
Spory w delegacyi polskiej. — Namiestnik. — Festyny. —

Wycieczki. — Te.tr.)
(T.) Nasz weteran parlamentarny dr. Smolka nie 

jest wprawdzie prorokiem, zaprzeczyć się jednak nie da, 
że co przed rokiem przepowiadał, w wielkićj części się 
ziściło. Właśnie rok upływa, jak miałem sposobność 
dłuższą z szanownym ówczesnym członkiem delegacyi 
naszćj mieć rozmowę. Pisałem wam o nićj wówczas. 
Chodziło wtedy o sprawę projektowanego w Turcyi le­
gionu polskiego. Otóż, pominąwszy już zapatrywania 
jego na sprawę legionu, oświadczył mi p. Smolka, że 
głęboko jest przekonanym o nieuniknionym upadku Tur­
cyi twierdząc, że istn.eje między monarchami należą- 
cemi do trójcesarskiego przymierza najzupełniejsza umo­
wa co do rozbioru Turcyi, na razie częściowego, jak 
było z naszą Rzecząpospolitą, i że w tym rozbiorze we­
źmie udział Austrya tak samo jak przed stu laty w 
Polsce. Wprawdzie twierdził szanowny p. Smolka, że 
do spisku należy także rząd włoski, w czćm podobno 
się mylił, co do innych jednak poglądów — niestety 
ziszczają się one. Twierdził nasz poseł wówczas a było 
to przed rokiem, że Austrya będzie ze względu na Wę­
gry, długi czas lawirowała między dwoma wewnątrz mo­
narchii istniejącemi prądami, że będzie chwilami na po­
zór groźne w obec Rosyi przybierała stanowisko, że bę­
dzie starała się jak można najdłużćj kn żadnćj nie 
przychylać się stronie i zachowywać neutralność, w koń­
cu jednak zmuszoną będzie we własnym interesie chwi­
lowym przyłożyć rękę do rozbioru państwa otomańskiego, 
inaczej bowiem własna jćj egzysteneya byłaby zagrożoną. 
Udział Austryi w rozbiorze Turcyi będzie złem, ale dla 
Austryi złem nieuniknionem. Podczas ostatnich wybo­
rów (jakkolwiek zdawało się w obec oświadczeń tylo­
krotnych panów ministrów cis- i translitawskicli, że 
myśl okupacyi jakiegokolwiek terytoryum państwa oto­
mańskiego przez Austryą, zupełnie zaniechaną została) 
powtórzył p. Smolka ponownie publicznie, w ogłoszonym 
przez Dziennik polski programie, że udział Au­
stryi w rozbiorze Turcyi, jakkolwiek będzie to krok tak 
pod względem moralnym jak i politycznym potępienia 
godny, jest nieuniknionym, że Austrya wkroczy do Bo- 
śnii i Hercegowiny, gdyż inaczćj uczynić nie może. Ude­
rzono na niego, jak wiecie, z tego powodu bardzo silnie, 
starano się wykazać, że szanowny nasz polityk myli się. 
Fakta niestety wykazały, że miał istotnie słuszność.

wniosek p. Jaworskiego „przejścia nad projektem mniej­
szości do porządku dziennego,“ utrzyma się. Możeby 
istotnie lepićj było, jak wyraziłem nadzieję w ostatnim 
liście, odroczyć tę sprawę na czas jakiś. Możeby się 
umysły uspokoiły i wzajemne niechęci zmodyfikowały. 
Nacisk ze strony wyborców — ciągle bowiem nadchodzą 
z prowiucyi doniesienia] o adresach do koła, żądających 
zmiany w myśl projektu mniejszości — utwierdza podo­
bno większość w oporze. Wewuętrzne te spory ilustruje 
także dosadnio ustąpienie p. Smarzewskiego, jednego z 
najzdolniejszych naszych posłów, z delegacyi wspólnćj. 
Powodem miały być nieporozumienia z większością w 
sprawie oszacowania gruntów i nadzwyczajna uległość 
większości w tćj sprawie dla rządu. Korespondent 
więc wiedeński wyświeci wam zapewne lepićj tę sprawę, 
ja bowiem dokładnych pod tym względem nie mam wia­
domości, a dzienniki tutejsze „bywają zawsze — jak w 
ogóle kraj cały — o tćm, co się dzieje w kole, źle po­
informowane.“

W dniach 11 i 12 czerwca odbywać się tu będą wy­
bory piętnastu członków lwowskićj Izby handlowćj prze- 
mysłowćj. Między wyborcami ruch tą rażą większy 
niż zwykle bywało. Pierwotnie utworzyły się były trzy 
komitety. Zlały się one obecnie w jeden komitet. Dążno­
ścią przeważającą w tym komitecie, którego charakterem 
jest fuzya Polaków z żydami, zdaje się być, usunięcie z 
Izby „Prusaków“ i w ogóle złamanie dotychczasowćj prze­
wagi żywiołu niemieckiego. Źe tutejsi Niemcy, a jest 
ich między kupcami i przemysłowcami zastęp liczny, 
nie zaśpią gruszek w popiele i że zdobytego w tćj re- 
prezentacyi stanowiska bronić będą, tego po tych panach 
spodziewać się można.

Pan namiestnik hr. Potocki wyjechał na czas krótki 
do Łańcuta.

Pogoda sprzyja, więc tak zwanych festynów co nie­
miara. Wszelkiego rodzaju towarzystwa potrzebujące 
wspomożenia, korzystają z każdego dnia świątecznego, 
by na swoją korzyść urządzić festyn na wysokim zamku 
lub na strzelnicy. Dziś festyn akademików na korzyść 
ich czytelni, jutro festyn „Harmonii,“, w niedzielę festyn 
techników, w poniedziałek festyn podobno na korzyść 
zakładu sierót. Zarazem w niedzielę wycieczka do Lu­
bienia a w poniedziałek (Zielonych świąt) do Homony 
na Węgrzech.

Teatr w większćj liczebnie części wyjechał już wczo­
raj do Warszawy. Tyle jednak pozostało tu członków 
naszćj sceny, iż łatwo być może, że będą ze dwa razy 
na tydzień mogli dawać przedstawienia sztuk, niewyma- 
gających liczniejszego personału. Wszak pierwszorzędni 
artyści nasi nie jadą do Warszawy jak pp. Ładnowscy, 
pani Nowakowska, p. Parznicka, pp. Fiszer, Zamojski, 
Lubicz itd.

Za spokój duszy ś. p. dra Gałęzowskiego odbędzie 
się tu w sobotę uroczyste nabożeństwo żałobne.

Wprawdzie jeszcze do Bośnii, ani do Hercogowiny nie
wkroczyli Austryacy, krok jednak pierwszy zrobili już, 
zająwszy wyspę turecką Ada Kaleh; że dalsze kroki na­
stąpią, już wątpić trudno. Jaki pozór będzie wyszukany, 
o to mniejsza, znaleźć go będzie łatwo, dzienniki wiedeń­
skie przemawiające za zaborem przez Austryą tak zwa­
nych „Hinterlandów“, przytaczają całe tuziny powodów 
za okupacyą przemawiających. Dziś już tćż i pisma że. 
gnające się krzyżem świętym przed myślą udziału Au­
stryi w rozbiorze Turcyi, oswoiły się z tą myślą i zga­
dzają się z nią, uważając okupacyą tę za m a 1 u m n e- 
cessarium, zawsze jednak za necessarium 
Według najnowszych doniesień jest tćż już wszystko do 
wkroczenia w nowe kraje obiecane przygotowane, a że 
Turcja na to się zgodzi, jest obecnie po zaszłych najno­
wszych zmianach w rządzie tureckim bardzo prawdopo- 
dobnćm. Radujcie się więc ludy austryackie, radujcie się 
wszelkiego rodzaju trafikanci tabaczni, kolektorowie lo­
teryjni, katastrowicze, szteyeramtowicze i ty niezliczony 
zastępie konceptspraktykantów różnorodnego autoramen­
tu, że maluczko powołani zostaniecie do uszczęśliwiania 
Dapól dzikich Tudów słowiańskich, jęczących pod jarzmem 
muzułmanów ! O felix Austria!

Czy delegacja nasza teraz nie zabierze głosu w obec 
dokonanego już faktu okupacyi wyspy tureckićj Ada- 
Kaleh? Wszak rozmiary zabranego terytoryum państwa 
tureckiego, natury rzeczy samćj nie zmieniają Delegacya 
nasza może będzie milczała, boć prawdę, powiedziawszy 
z odpowiedzi ministeryalnćj, jakąby na nową interpelacyą 
otrzymała, dowiedziałaby się tyle, ile się dowiedziała z 
odpowiedzi p. Auesperga na poprzednią swoją interpela­
cyą. Zresztą obecnie zajęta sprawami wewnętrznemi, 
sprawą owego § 4 swego regulaminu, którego jak widać 
większość pod żadnym warunkiem zmienić nie chce. Do­
tychczasowe, od niedzieli toczące się rozprawy do żadnego 
nie doprowadziły rezultatu, obawiać się jednak należy, że 
w obec obopólnego rozdrażnienia, panującego — jak nam 
do Lwowa donoszą — między większością a mniejszością,

Wiedeń, 29 maja. 
(Przygotowania wojenne przedsięwzięte przez Austryą. Oświad­
czenie złożone przez hr. Andrassego w delegacyach co do tych 
przygotowań i co do polityki rządu. Wpływ tego oświad­
czenia i wnioski z niego wyciągnięte. — Interpelacyą. — Od­

powiedź rządu.)
O Pomimo pewności, że kongres zbierze się wkrót­

ce, rząd austryacko-węgierski robi przygotowa­
nia wojenne (jednak mogą się skończyć tylko de- 
monstracyą wojenną) dla poparcia swych żądąń i inte­
resów przy urządzeuiu przez kongres rzeczy na Wscho­
dzie. Wiadomość o tych przygotowaniach wojennych, 
podaną przed tygodniem izbom węgierskim przez p. Ti- 
szę, potwierdził urzędowem oświadczeniem hr. Andrassy, 
które złożył delegadyom węgierskićj i austryackiej na 
ich posiedzeniach, odbytych wczoraj wieczorem, przed­
stawiając, w jaki sposób rząd zamierza użyć części kre­
dytu 60 milionów.

Że zgoda na warunki, torujące pełnomocnikom mo­
carstw drogę na kongres, nie jest jeszcze bynajmnićj 
zgodą tychże mocarstw co do urządzenia rze­
czy na Wschodzie, wy każę się bliżćj z odpowiedzi, 
jakie ma dać hr. Andrassy dzisiaj delegacyom na inter- 
pelacye, z których jednę wniósł p. Banhidy i towarzysze 
na wczorajszćm posiedzeniu delegacyi węgierskićj; dziś 
zaś na posiedzeniu delegacyi austryackićj wniesie podo­
bną interpelacyą p. Sturm i towarzysze.

Jednobrzmiące oświadczenie piśmienne, zło­
żone wczoraj przez ministra spraw zagranicznych hr. 
Andrassego na posiedzeniach delegacyi, brzmi, jak na­
stępuje:

„Wysoka delegacya na posiedzeniu swojćm 21 mar­
ca r. b. powzięła następującą uchwałę:

,,„W razie, gdyby dalszy bieg wypadków na Wscho­
dzie wymagał nieodzownie rozwinięcia sił zbrojnych dla 
zabezpieczenia istotnych interesów monarchii austryacko- 
węgierskićj, upoważnionćm zostaje wspólne ministerstwo, 
w porozumieniu z rządami obu posłów monarchii, do ro­
bienia wydatków na ten cel do wysokości 60 milionów złr. 
W chwih, gdy z kredytu tego przyzwolonego użytkować 
będzie, ma zaraz złożyć delegacyi bliższe wyjaśnienia. 
Dla pokrycia tego wydatku powinien rząd poczynić sta­
rania przy udziale reprezentacyi powołanych do tego 
przez konstytucyą.“ “

„Odpowiednio do tćj uchwały ma rząd zaszczyt za­
wiadomić wysoką delegacyą, iż o pokrycie przyzwolonego 
kredytu udało się wspólne ministerstwo do ministrów 
skarbu obu połów monarchii i że rząd części przyzwo­
lonego kredytu właśnie użyć zamierza.

„Przedstawił już rząd w właściwym czasie powody 
uzasadniające żądanie kredytu. Położenie rzeczy, dla któr 
rego rząd wówczas domagał się kredytu, było toż samo, 
z powodu którego dzisiaj zamierza go użyć.

„Rząd musiał żądać pokrycia i częściowego użycia 
kredytu w chwili, gdy okazało się, że nie można czekać 
na rozstrzygnięcie pytania, czy przesilenie poprowadzi do 
kongresu czy tćż do starć nowych. W jakikolwiek spo­
sób pytanie to rozstrzygniętćm zostanie, nie można w ża­
dnym razie dłużćj zwlekać przedsięwzięcia ko­
niecznych wojskowych przygotowań. Nie
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można dopuścić, aby monarchia stanęła lub pozostała w 
położeniu, któreby ją, mogło zrobić moralnie zależną od 
jednego lub drugiego któregokolwiek z państw współdzia­
łających. Państwa te poczyniły już ogromne ofiary dla 
zabezpieczenia swych interesów, a monarchia austryacko- 
węgierska czy to na kongresie, czy tćż bez niego, musi 
wystąpić jako równie potężny czynnik.

„Musimy przedsięwziąsć pewne wojenne przygotowa­
nia, jeźli kongres poprowadzi do porozumienia mocarstw 
europejskich, gdyż wtedy właśnie nadejdzie chwila, w 
którój dopićro mają być faktycznie urzą­
dzone stósunki przy naszych granicach, i ponieważ 
jeszcze wówczas, nawet po osiągnięciu zgody co do py­
tań dotykających interesów europejskich, mogą wy­
niknąć różne zajścia szkodliwe dla naszych in­
teresów. Potrzebujemy przedsięwziąść te przygotowania 
także na przypadek, gdyby kongresowi nie powiodło 
się doprowadzić do zgody, albowiem wówczas powinniśmy 
być w stanie stawić czoło wypadkom.

„Rząd może udzielić ogólnej tylko wiadomości 
o przygotowaniach wojskowych, na których wykonanie 
ma być część kredytu użyta. Przekonany zaś jest, że 
nie będzie nikt żądał, aby pod tym względem dał szcze­
gółowe objaśnienie.

„Celem tych przygotowań jest w z m o c n i e n i e c. k. 
wojsk w tych miejscach, w których, znajdując się 
dziś na stopie pokojowćj, nie są w stanie spełnić swego 
zadania teraźniejszego lub przyszłego, jak np. w D a 1- 
macyi i w Siedmiogrodzie; prócz tego przy­
gotowanie korpusów wojsk, które mogłyby być 
użyte tam, gdzie tego zajdzie potrzeba; Wreszcie ponieważ 
monarchia austryacko-węgierska posiada bardzo mało u- 
mocnionych punktów nadgranicznych, przeto potrzeba 
umocnić tymczasowo niektóre obronne stanowiska i przed­
sięwziąć środki, których wymaga zabezpieczenie komu- 
nikacyi w razie posuwania się wojsk.

„Co się tyczy politycznych celów, do których rząd 
zmierza, zostały niezmiennie te same, do których dążył od 
początku sprawy. W przekonaniu, że pytania wywołane 
w skutek wojny, można pokojowo ro wiązać tylko wspól­
nie z Europą, rząd wziął inicyatywę w zwołaniu kon­
gresu. Podczas ostatnich posiedzeń wysokićj delegacji 
nie były jeszcze znane dokładnie warunki przedugodo- 
wego traktatu san-stefańskiego. Późniejsze ich ogłosze­
nie dało powód do sporów i rokowań pomiędzy mocar­
stwami, które przez pewien czas zakwestyonowały ze­
branie się kongresu. Dzisiaj bliższąjest na­
dzieja, iż kongres wkrótce się zbierze.

„Rząd jak wprzód tak i teraz postawił sobie za za­
danie działać w celu utrzymania pokoju europejskiego, 
ale zarazem stanowczo wystąpić dla zabezpieczenia inte­
resów tak austryacko-węgierskich jak i europejskich. — 
Rząd zajął to stanowisko przed ogłoszeniem przedwstę­
pnych układów san-stefańskich i dzisiaj na nićm stoi.

„Rząd zaznaczywszy, że położenie, w którćm teraz 
kredytu chce użyć, jest właśnie takićm, jakie przewidział 
żądając tego kredytu; nadto zaznaczywszy, że jego po­
lityka w mczem się nie zmieniła, uprasza wysoką dele- 
gacyą, aby wzięła do wiadomości niniejsze doniesienie, 
po którćm rząd w wykonaniu uchwały zatwierdzonćj 24 
marca rb., użyje części kredytu uchwalonego na posie­
dzeniu 21 marca rb. w razie, gdy nadejdzie konieczność 
rozwinięcia siły zbrojnćj.“

To oświadczenie rządu wzięła zaraz delegacya wę­
gierska do wiadomości zastrzegając sobie poczynienie nad 
nićm uwag w razie potrzeby. Natomiast delegacya au- 
stryacka przekazała je swój komisji budżetowćj do roz- 
trząśnięcia; przeciwko temu głosowali delegaci polscy, 
gdyż sprzeciwiają się przeniesieniu punktu ciężkości o- 
brad delegacyjnych do komisyi budżetowćj i wolą, aby 
ważniejsze rozprawy toczyły się na pełnych posiedzeniach 
delegacyi. W każdym razie sprawa ta powróci z komi­
syi na pełne posiedzenie delegacyi.

Powyższe oświadczenie Andrassego o potrzebie przed­
sięwzięcia przygotowań wojennych i zgromadzenia wojsk 
w niektórych m ejscach w celu zabezpieczenia i poparcia 
interesów monarchii czy to na kongresie, czy na drodze 
wojennćj — wskazując możebność groźnych starć, cho­
ciażby kongres przyszedł do skutku — zniżyło dzisiaj 
kurs papierów na tutejszćj giełdzie. Tutejszy świat po­
lityczny przekonał się z tego oświadczenia, że nie tylko 
nie ma układu między Austryą a Rosyą 
(jak to przypuszczali nie znający zapatrywań hr. An­
drassego i partyi węgierskićj, wywierającćj przeważny 
na politykę monarchi, pomimo zabiegów tutejszćj partyi 
rosyjskiej), ale przeciwnie ujrzał, że na gruncie sprawy 
wschodniej monarchia austryacko-węgierska stoi i stać 
musi przeciw Rosyi. Sądzą tu, iż rząd austryacko-wę- 
gierski w obawie, aby rząd angielski nie ułożył się z 
rosyjskim na podstawie ustępstw jedynie dla interesów 
W. Brytanii, widzi się jeszcze więcćj znaglonym dowieść, 
że jest gotowym do walki dla obrony własnych intere­
sów i przez to zachęcić Anglią do wytrwania na do- 
tychczasowćm stanowisku.

Mniemam, że w powyżćj wskazanych przekonaniach 
utwierdzi jeszcze bardzićj odpowiedź, którą da dzisiaj 
hr. Andrassy obu delegacyom na interpelacyą wzmian­
kowaną na początku tego listu. Interpelacya ta, którą 
na wczorajszćm posiedzeniu delegacyi węgierskićj posta­
wił Banbidy a p. Sturm wniesie w tćj samćj osnowie na 
posiedzeniu dzisiejszćj delegacyi austrzyackićj, brzmi, 
jak następuje:

,,1) Czy minister spraw zagranicznych zechce udzie­
lić delegacyi autentycznćj osnowy warunków traktatu san- 
stefańskiego? 2) Czy minister może wskazać te wa­
runki traktatu, które uważa szkodliwemi dla interesów 
austryackich, i czy stara się o ich zmianę lub wykry- 
ślenie?“

Na pierwsze pytanie odpowiedział hr. Andrassy za­
raz już wczoraj w delegacyi węgierskićj, że jest gotów 
przedłożyć oryginalną osnowę traktatu san-stełańskiego; 
dzisiaj zaś odpowie obu delegacyom na drugie pytanie. 
Jest mi już wiadoma treść tćj odpowiedzi. Mini­
ster oświadczy, że nie może dzisiaj wskazać wszystkich 
warunków traktatu san-stefańskiego, które rząd austro- 
węgierski uważa za sprzeczne z interesami monarchii i 
stara się o ich zmianę, bo takie oświadczenie utrudniło­
by mu stanowisko jego na kongresie. Może jednak bez 
szkody dla państwa powiedzieć, że sprzecznćmz 
interesami Europy i Austryi uważa u- 
tworzenie tak wielkićj Bułgaryi, jaką na­
kreśliły warunki traktatu san-stefańskiego; bo jeśli Tur- 
cya pozostaje, musi mieć warunki niezależnego bytu. — 
Ponieważ dobro monarchii i Europy nakazuje, aby po 
wojnie nastąpił jak najprędzej stanowczy pokój, przeto 
nie m oże się zgodzi ć na dwuletni okres 
pośredni między wojną a pokojem, to jest nie zgadza 
się na dwuletnie zajmowanie Bułgaryi 
przez wojska rosyjskie i na przechody 
tych wojsk przez Rumunią w ciągu dwule­
tniego okresu. Nie ma nic przeciwko takiemu powięk­
szeniu się Czar,, ogóry, któreby zabezpieczyło warunki 
istnienia temu małemu państwu; ale kres temu powięk­
szeniu należy położyć w tćm miejscu, po za którćm 
wzrost byłby tylko zachętą do nowych zaborów. Doda 
jeszcze hr. Andrassy, iż żądania Austryi co do zmiany

powyżćj wytkniętych warunków traktatu san-stefańskie­
go wyraził otwarcie i dobitnie rząd austro-węgierski 
rządowi rosyjskiemu.

Sprawa wschodnia.
Najświeższe doniesienia co do terminu zebrania się 

kongresu, nie umieją podać nic stanowczego. Sły­
chać tylko, że nadzieje zebrania się kongresu ciągle się 
zwiększają, co zdaje się poniekąd być dowodem, że mię­
dzy Anglią i Rosyą nie zostały jeszcze usunięte wszy­
stkie różnice, dzielące dotychczas oba te mocarstwa. 
Jakiego rodzaju są te różnice, czy zasaduiczćj lub tylko 
podrzędnćj natury, o tćm ani słowa w depeszach peters- 
burgskich i londjtóskich. Tak tedy polityka konjektu- 
ralna nie zeszła jeszcze z pola, owszem góruje ciągle i 
podczas gdy twierdzą jedni, że kongres zbierze się nie­
zawodnie w pierwszćj połowie czerwca, odzywają się z 
drugićj strony głosy, starające się podać w wątpliwość, 
czy kongres zbierze się w ogóle. Na poparcie swego 
powątpiewania przytaczają głosy te liczne szczegóły, od­
noszące się do przygotowań wojennych po stronie Anglii, 
Turcy i a przedewszystkićm Rosyi, i podnoszą, iż można 
dzisiaj mówić o kongresie, )ako rzeczy spodziewanćj a 
nie stanowczo zadecydowanćj.

Wśród mało znaczących wypadków na widowni za­
mętów wschoduich zwraca dzisiaj najwięcćj jeszcze uwagi 
obsadzenie przez wojska austryackie wyspy Ada-Kaleh 
(Nowćj Orsowy). Peszteński Nem z. Hirlap dowia­
duje się, że dnia 23 maja podpisano w Wiedniu warunki 
poprzedzające okupacyą tćj wyspy. — Są one nastę­
pujące:

1) wyspa ta zostanie po wszelkićj formie oddaną 
Au stro-Węgrom; 2) mieszkańcom tureckim pozostałym 
na wyspie zapewnia się bezpieczeństwo osób i mienia, 
niemnićj wolność sumienia; 3) znajdujące się na wyspie 
materyały wojenne zostaną także oddane Austro-Wę- 
grom za wynagrodzeniem pienięźnćm, które późnićj zo­
stanie oznaczone; 4j ludność turecka będzie zostawała 
tymczasowo pod zarządem wojskowym; 5) w razie gdyby 
Turcya miała osiągnąć dawniejsze kształty i gdyby Ru­
munia i Serbia nie otrzymały niepodległości, ma być 
wyspa Ada-Kaleh oddana Turcyi napowrót.

Organ urzędu kanclerskiego rosyjskiego Journal 
de St. Petersbourg, mówiąc o okupacyi powyższćj, 
zauważa, iż nastąpiła za porozumieniem wszystkich in­
teresowanych mocarstw bez przesądzania ostatecznćj w 
tćj mierze decyzyi Europy. Dziennik ten nie podziela 
zdania tych pism, które uważają obsadzenie Ada- 
Kaleh za bezpośrednią przygrywkę do okupacyi Bośnii 
i Hercogowiny. Aż do zebrania się kongresu nic się nie 
zmieni w istniejącym s t a t u s q u o.

Część wojsk tureckich, stojących w Warnie i 
S z u m 1 i została ściągniętą do Carogrodu. W Warnie 
znajduje się jeszcze przeszło 10,00U żołnierza.

O położeniu w Armenii piszą do Politische 
Correspondenz z Karsu:

Wiadomości, jakie odbieramy z Batumu i Trape 
zuntu, zdają się zapowiadać bliską akcyą militarną. Nie 
tylko władze rosyjskie lecz i tutejsi mieszkańcy otrzy­
mali pewne doniesienia o ważnych zajściach w pomienio- 
nych miastach. Dnia 10 maja pojawiła się w Batumie 
pogłoska, że przybyło tam przed kilkoma dniami dwó h 
jenerałów angielskich i 12 oficerów inżynieryi, którzy 
zwiedzili w najściślejszćm incognito wszystkie forty- 
fikacye i polecili spieszne sypanie i zakładanie nowych 
warowni. Pogłoska ta sprawdza się najzupełnićj. Rze­
czywiście bowiem rozpoczęły się roboty w wąwozach 
czakowskich, niemnićj na zachodnich wyżynach Ziche- 
dziri. Sypią również szańce na trakcie prowadzącym do 
Artwinu. Robotami temi kierują oficerowie angielscy. 
Zgodnie z temi przedsięwzięciami militarnemi idzie agi- 
tacya turecka między Łazami, którym oświadczono, że 
wkrótce powoła ich Abdul Hamid do broni. Równocze­
śnie rozdzielono między Łazów broń i pieniądze.

W obec tego stanu rzeczy, choćby pogłoski te w 
jołowie tylko były prawdziwemi, będzie musiała Rosyą 
przystąpić do znacznego wzmocnienia garnizonów swoich 
w Armenii.

Rząd narodowy na Krecie odpowiedział już na 
iropozycye angielskie mające na celu upacj fi kowanie 

powstania kreteńskiego. W odpowiedzi tćj nadmieniono 
na propozycją Anglii, aby powstańcy przystali na za­
wieszenie broni i przyjęli reformy administracyjne, iż 
połączenie Krety z Grecyą jest jedyną for­
mą do rozwiązania kwestyi kreteńskićj. Jako wa­
runek przćdwstępny do dalszych rokowań względem za­
wieszenia brom domagają się powstańcy, aby zawieszenie 
broni zostało zawartćm z wszystkiemi formami, jakie w 
takich razach przypisuje prawo międzynarodowe.

Telegram donosi, że ambasador Layard zawiadomił 
konsula angielskiego Sandwitha, iż W. Porta nie chce 
zawrzeć (niezawodnie pod powyższemi warunkami p. R.) 
zawieszenia broni z powstańcami kreteńskiemi.

Carogród, 31 maja. Bezzwłocznie po przepro­
wadzeniu śledztwa przedwstępnego w sprawie rokoszu 
w pałacu czeragańskim zostanie złożonym sąd dla są­
dzenia uczestników rokoszu. Nad wojskami skonceńtro- 
wanemi w Mitrowicy obejmuje dowództwo Nafiz pasza. 
Mahmud Damad pasza, nowy minister wojny udaje się 
w sobotę do San-Stefano, celem konferowania z jenera­
łem Totlebenem co do mającćj się pociągnąć linii demar- 
kacyjnćj.

Londy n, 30 maja. S ta n d a r d donosi, że no­
wy turecki minister wojny rozkazał udać się jednemu 
okrętowi wojennemu do Dardanelów a drugiemu na mo­
rze Czarne.

NIEMCY.

# licriin, 31 maja. O stanowisku pojedyńczych 
rządów związkowych do odrzuconego przez parlament 
projektu do prawa wymierzonego przeciw socyalŁtom, 
piszą do National Ztg. co następuje: „Jak się 
obecnie pokazuje, nie tylko uznano ze wszech stron ko­
nieczność wystąpienia przeciw socyalnćj demokracyi, ale 
nadto pewna część rządów zgodziła się zupełnie na za­
projektowany sposób wystąpienia. Różnica zdań pole­
gała jedynie na tćm, że jedne z rządów żądały wydania 
surowych przepisów karnych w rodzaju noweli karnćj, 
drugie zaś nie uważały za stósowne uchwalać przy końcu 
parlamentarnćj sesyi i pod świeżćm wrażenićm zamachu, 
prawa mającego nader doniosłe znaczenie a nie odpo­
wiadającego przy tćm całkowicie swemu celowi. Jeden 
rząd związkowy tylko nie był dostatecznie poinformowa­
nym w całćj sprawie, ponieważ potrzebny ku temu ma- 
teryał za późno go doszedł.“ Z powyższych słów Ń a- 
t i o n a 1 Ztg. widoczna, że w zasadzie wszystkie zwią-

zkowe rządy zgadzają się na surowe występowanie prze­
ciw socyalnćj demokracyi i jćj agitacyi czy to na pu­
blicznych zebraniach, czy za pomocą prasy. W dniu 
15 czerwca ma się zebrać jak wiadomo, doroczny kon­
gres socyalistów niemieckich w Gotha. Władze jednak­
że strzegą obecnie pilnie wszelkich zebrań socyalisty- 
cznych i o ile możności chciałyby nie dopuścić zebrania 
się tego kongresu. To tćż Germania dzisiejsza do­
nosi, że w razie, gdyby socyalno-demokratom nie udało 
się odbyć tegorocznego kongresu w którćm z miast nie­
mieckich, postanowili uająć sobie parowiec krążący po 
Elbie i odbyć na nim kongres na morzu Północnćm.

W Berlinie rozwiązano znowu w tych dniach so- 
cyalistyczne zebranie. Skutkiem tego pisze socyalisty- 
czny organ berliński Berliner freie Presse, co 
następuje :

„Zwołane na wtorek wieczór zebranie członków To­
warzystwa ku popieraniu interesów roboczćj ludności 
Berlina, rozwiązanćm zostało krótko po zagajeniu przez 
obecnego na zebraniu urzędnika policyi, przy czćm se­
kretarz Towarzystwa p. Koenig został aresztowanym. 
Powodem do rozwiązania zebrania był młody człowiek, 
który u kasyera Towarzystwa kazał się zapisać na członka 
i zajął w ostentacyjny sposób miejsce w pi.bliżu prezy- 
dyalnego krzesła. Zdaniem naszćra i wedle brzmienia 
prawa o stowarzyszeniach, nie miał nadzorujący urzędnik 
policyjny żadnego powodu do rozwiązywania zebrania, 
lecz powinien był nakazać przewodniczącemu zebrania 
stwierdzić stósunki młodego, ostentacyjnie zachowującego 
się człowieka i wydalić go następnie z sali obrad. Tego 
jednakże nie uczynił urzędnik policyjny, ale sam egza­
minował młodego człowieka i nakazując rozwiązanie ze­
brania, odebrał tćm samćm przewodniczącemu sposobność 
poinformowania się bliżćj u kasyera co do poinienionego 
młodego człowieka. Na tćm jednakże nie koniec. P. 
Koenig, który właśnie był się podniósł celem wypicia 
swćj szklanki piwa, aresztowanym został, ponieważ zda­
niem urzędnika policyjnego, nie uczynił zadość wezwaniu 
do natychmiastowego opuszczenia sali obrad. P. Koe­
niga odprowadzono do najbliższego biura policyjnego, 
następnie przewieziono go na Molkenmarkt i uwięziono. 
W środę przed południem puszczono na wolność pana 
Koeniga a sędzia policyjny skazał go na 20 marek kary 
za wykroczenie przeciw prawu o stowarzyszeniach. Za­
rząd jednakże Towarzystwa nie zadowolni się tym wy­
rokiem i do wyższćj pójdzie instancyi.“

W dniu 12 czerwca zbierze się w Bonn piąty sy­
nod starokatolików Niemiec, na którego porządku dzien­
nym najważniejsze miejsce zajmuje sprawa celibatu. 
Wedle organu starokatolików niemieckich Wächter, 
reprezentacya synodalna doszła do przekonania, że żadne 
prawne przeszkody nie stoją w drodze zniesieniu celibatu. 
Ciekawość jednakże, jak wypadnie uchwała synodu, gdyż 
na zebraniu odbytćm w Monachium w dniu 30 b. m., 
na którćm reprezentowane były gminy Monachium, 
Kempten, Straubing, Dachau, Simbach, Norymbergii, 
Bayreetu, Erlangen i Wyrcburga, oświadczyli się wszy­
scy delegaci pomienionych gmin przeciw zuoszeniu celi­
batu. Synod będzie musiał przeto, albo raz jeszcze 
odroczyć całą sprawę, albo przygotować się na to, że 
pewna część starokatolików od kościoła kierującego od- 
padnie.

Młodą jeszcze flotę niemiecką wielkie spotkało nie­
szczęście. Jak z Dover donoszą, przejeżdżały tam o 
834/ rano 31 bm. trzy niemieckie pancerniki i w pobliżu 
Folkestone najechał pancernik „König Wilhelm“ tak 
nieszczęśliwie na pancernik „Grosser Kurfürst,“ że ostatni 
w parę sekund poszedł na dno, a „König Wilhelm“ 
mocno został uszkodzonym. Mimo natychmiastowćj po­
mocy, bo różne okręty wyjechały natychmiast na ratunek, 
utopiło się wedle urzędowych raportów 300 osób z za­
łogi „Kurfürsta“ i tylko 200 osób zdołano uratować. 
Cesarzewicz niemiecki i niemiecki ambasador hr. Münster, 
pospieszyli na wieść o zaszłćm nieszczęściu, natychmiast 
do Dover.

Jak do Koelnische Ztg. piszą z Berlina, spo­
dziewają się tam przybycia ks. Bismarcka w dniach już 
najbliższych. Co się tyczy wyjazdu cesarza Wilhelma do 
Ems, to bliższa decyzya zapadnie dopićro po dniu 11 
czerwca, po zebraniu się kongresu. Ponieważ lekarze 
radzili cesarzowi rozpocząć jak najrychlćj kuracyą w 
Ems, odroczenie przeto podróży cesarskićj przypisać na­
leży jedynie zbierającemu się już za dni kilka kongre­
sowi w stolicy Niemiec.

F R A N C Y A.
# Paryż, 30 maja. Jak jeden z korespondentów 

tutejszych do Kölnische Ztg. donosi, nie nadeszło 
było tu jeszcze do wieczora dnia wczorajszego zaprosze­
nie urzędowe na kongres. W każdym razie reprezen­
tować na nim będzie Francyą stósownie do dawniejszego 
postanowienia minister spraw zagranicznych, p. Wadding­
ton. Wiadomość o zebraniu się kongresu wywołała tu 
radość wielką, która jednak zaczyna już ustępować 
miejsca usposobieniu chłodniejszemu, ile że pierwsze wia­
domości, jakie ztąd i z Wiednia wyszły o zebraniu się 
kongresu, opierały się, jak się zdaje, po części na nie­
porozumieniu. Koła zresztą, najlepićj zwykle poinformo­
wane, zachowują się dość chłodno i nie wierzą, aby już 
wszystkie usunięte były trudności, jakie zebraniu się 
kongresu na przeszkodzie stoją. Z wiadomości szczu­
płych, jakie z owych kół wychodzą, wynikałoby, że Ro- 
sya zamierzała przez hr. Szuwałowa doprowadzić do bez­
pośredniego porozumienia z Anglią, że Anglia jednak nie 
zgodziła się na to i żądała zwołania kongresu europej­
skiego, że Rosyą dalćj gotowa formalnie przedłożyć kon­
gresowi cały pokój w San Stefano zawarty, że jednak 
toczą się układy co do kwestyi głównćj tj. co do kwe­
styi, jakie Rosyą zajmie stanowisko w razie, gdyby kon­
gres skreślił ważne postanowienia owego pokoju. Od 
załatwienia więc tćj kwestyi a więc od poddania się naj- 
bliżćj w całćj tćj sprawie interesowanych uchwałom 
kongresu zależy nie tylko wygotowanie zaproszeń na 
kongres, ale i pomyślny jego rezultat. Na uwagę zasłu­
guje, że tutejsze koła angielskie i rosyjskie z wielkićm 
jeszcze niedowierzaniem zapatrują się tak na zebranie 
się kongresu jak i na jego ewentualny rezultat.

Słychać tu także, że Turcya przedłoży mocarstwom 
zagranicznym dwa memoryały, z których jeden tyczyć 
się będzie wypadków ostatnich dwóch lat a drügi re­
form, jakie się stały niezbędnemi.

Bien Public ogłosił wczoraj następujące obwie­
szczenie : „Rzeczpospolitą francuzka. Otwarcie pierwszćj 
stuletniej rocznicy Woltera: 30 maja 1878. Pod patro­
natem rady gminnćj paryzkićj. Ceremonia odsłonięcia 
na Place du Chateau d’Eau. Cyrk amerykański. O 1 
godzinie. Comité Central du Centenaire.“ Dziennik ten 
kazał 100,000 egzemplarzy tego obwieszczenia rozdzielić, 
bo policya nie chciała pozwolić, aby na murach ulic przy- 
lepionćm zostało a to ze względu na to, że na czele 
obwieszczenia położono: „Rzeczpospolita francuzka“ i że 
wspomina o radzie gminnćj. Zakaz ten nie podobał się 
bardzo, ile że dowiedziano się równocześnie, że rząd 
jest przeciwny i iluminacyi, na dzisiejszy wieczór przy- 
gotowanćj, i wzywa wszędzie, aby nie folgowawo wezwa­

niu komitetu, żądającemu, abv
orwiami i ohv ilu minnurn r»/-. A lgwiami i aby iluminowano. Aby 
wieńców przy posągu Dziewicy orleań
C]o no PIoaa rlno Di-i>n»-*-» 1,1-Kii.
wieńców przy posągu Dziewicy orleań i •*«« * 
się na Place des Pyramides, ustaw^M, ! Ù 
który wszystkich przychodzących z ° ’ «i
kietami z kwaśną miną odprawia. % j
jest nawet składaniu wieńców przy e , 
leańskićj, pochodzi podobno ztąd," 
łacińskiej zamierzali podobno
cyą i że dla tego rząd, by zapobiedz ni ar# 
znaglony zapobiedz dcmonstracyi „kofa- 

Zresztą nie została dziś spokoju, o ; - 
coną. Po ulicach wewnętrznych dzielnic^ *• 
tylko pojedyńcze chorągwie, podczas k'"? Ü 
były ich pełne. Przy posągu Dziewic» • 
było żadnćj demonstracyi. I uroczysto,-, 
tera odbyła się spokojnie bez żadnego »

Po ukończeniu prac kongresu poJTjjL#’ 
wili się członkowie jego prezydentowi 
W mowie, którą przy tćj sposobności 1 SF
Mac Mahon, zapewnił członków, 2e
znacznie ich prac, a oraz dał wyraz**'}? -h-
rtfirńlnnm '»unaal/i ’ —............~ogólnym związku pocztowym zawarto 
związki na polu ekonomicznćm, któreby- * 
staiić solidarność i braterstwo ludów. 
powiedział niemiecki jeneralny pocztrnist? 
„Panie prezydencie! Prosząc o zaszczyt 
pełnego czci hołdu naczelnikowi państwa " 
razem wyrazić podziękę naszą za przyj 
źliśmy w pięknćj i gościnnej Francyi. 
my podziękować za mężów, których rząd ■ 
brał reprezentantów. Z delegowanych fjM ** 
brał kongres swego szanownego i czyn??, ■ 
Cochery, którego znakomite zdolności Ty D 
przyczyniły się do szybkiego rezultatu i 
wspólnych. Cieszymy się, że wielka »»£ 
cbna. na którói rpnrPTPnfnwano cochna, na której reprezentowane są wszy/?'
,l!i I lOAtunn n nnvA/l,» „ l.î • _ * “

IM
•oywilizowane narody kuli ziemskićj, przypadł* 

brania się kongresu pocztowego. Znajduj?! 
cuzki oddany zupełnie pokojowej pracy » 
Francya dodaje nowy tytuł prawny do Om, »d 
zjednały już wiekopomne jćj dzieje i dum?” 
tego, że i z naszćj strony przyczyniliśmygj». 
żnego dzieła pokoju, cywilizacyi i zbrataj 
jakićm jest ogólna unia pocztowa. Jeżeli Av’- 
tego samego nie budzą w świecie zdumienii " 
czyny polityczne lub ważne odkrycia nauki ». 
cięż znaczenie pierwszorzędne, ponieważ wy* mi 
codzienny i nieprzerwany; prace te są jakby 
która przez bezustanne odradzanie się tu orz ... 
rzeki przedstawiające tak potężny żywioł » dnc 
Panie prezydencie! Dzieło paryzkiego koĘ 
założony w 1874 w Bernie związek poczto»] 
go na wszystkie prawie kraje świata. Takpn 
raine, które były podstawą jćj propozycji 
wybornego, pojednawczego i śmiałego duc!» 
rokowania nasze prowadzone były, przyczynili 
cya potężnie do tego rezultatu. Sądzę, żel» 
tłumaczem uczuć, które nas wszystkich ożn 
poproszę drogich kolegów moich do połączeń» 
w okrzyku: „Niech żyje Francya!“ Okrzyk 
rzyli obecni.

Midhad pasza przybył tu na tydzień., 
obejrzenia wystawy. Równocześnie przejm 
sposobności pierwszy oddruk książki, jaką' 
tych dniach pod tytułem: „Le passé, len 
de la Turquie.
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w W Medyolanie odbył się w tych dniach' ® 
tyng ludowy za pokojem, pod prezydencyą n rz 
Joachima Pepolego. Ciekawa i oryginalna ji n 
tu ta okoliczność, że mityng ów, pod tak bi. i 
lacy ą zaczęty, zakończył się uchwałą, że Tryl; 
i Tryest odebrać koniecznie trzeba Austryi h 
za pomocą europejskiego polubownego sądu, i b 
gdyby Austrya przyjąć nie chciała takiego wyi 
nie pozostawałoby żadnćj innćj drogi, tylko K 
siłą ziem włoskich zostających w jćj posiadali '• 
tyng ten przybyły telegramy od Garibaldego, i 31 
Hugo, od Fryderyka Campanellego, i od wi:r 
znakomitości. Uchwalono, że wszystkie spor0 
narodowe mają być rozstrzygane za pomocą fs 
lubownych, że prawa narodowości są święte, ii* 
zawiązać konfederacyą ludów, któreby się te) ’ 
jemnie przed niesprawiedliwościami. Przy Ha*01 
wysłano dwa telegramy w imieniu robotniku«« 
skich: jeden do Petersburga, drugi zaś do Liw 
się wstrzymano od wojny i przyjęto sąd polsfo 
koju na prawach narodowości oparty.

TURCYA.
& W Carogrodzie poczyna znowu brać g<i 

i zamięszanie. Sadyk pasza został usunięty, ? 
nym urząd w. wezyra i pieczęć wezyracka odd* 
medowi Rudżi paszy. Wpływ szwagra » 
Mahmuda Damada paszy, uchylony chwilowo, A 
dzisiaj wszechwładnym. Położenie z resztą jfljj 
sułtana bardzo krytyczne. O usposobienie i433)- 
stolicy tureckićj piszą do P o 1 i t i s c h e C«”' 
d e n z pod dniem 23 b. m.:

„Wczoraj rozeszła się pogłoska, że Mal>® 
pasza został powołany znowu do gabinetu, “ 
to nie mogło bez wywołania ogólnego zaburz» 
przyspieszyłoby niezawodnie upadek suita111, 
ewentualność zdaje się być nieodzowną!0®" 
wiają głośno nawet w biurach urzędowych. (* 
szćm dla Abdul Hamida jest to, że wy® 
armii z wyjątkiem Mukhtara paszy i wsz^j 
wie rządu podzielają ogólne oburzenie, Panl‘T._ 
du bezecnćj gospodarki kamaryli dworskiej 
wrotu stosunków konstytucyjnych. Świat ‘ 
przekonanie, że Abdul Hamid musi być °3“ 3 
szeik-ul-islam przygotował już fetwę, .PoZ\L 
tronu. Różnią się tylko co do osoby jego. 
dni bowiem przychylają się do Murada, in&' , 
trzeci znowu do Izzt dina. Być może, iż 0., 
między przeciwnikami utrzyma jeszcze czas 
Hamida na zbutwiałym tronie.“

Szwagier sułtana tymczasem został 
ministra wojny powołany do gabinetu

Telegram y •
?»“'• c»r¿]Wiedeń, 31 maja.

Carogrodu, że wysłani w góry Rhodope r 
rze Vassa Effendi i Samik pasza, p°)v^ . y 
Carogrodu. Dowódzcy Pomaków oświa 
dalćj walczyć będą. ji»

Berlin, 31 maja. Todana 8ł 
Ztg. wiadomość, że rząd francuzki otr y



falszy"-4- Zaproszenia na kongres do- 

Izba niższa. Na zapytanie*rs^anea-a
*d7i>, 31 ?admiralicyi Shraith, że zetknięcie 

tńw niemieckich miało istotnie miejsce. 
p»ncern "ncernika na drugi nastąpiło w skutek 

i je^ ehciał minąć okręt kupiecki. Admi- 
' ..-icn * 01 "słała dwa okręta na ratunek, jeden

d'«i Î Sheerness.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

czerwca. Wedle sprawozdania straży 
-»dj“» Lie wyratowano z załogi „Kurfiirsta“ 

LhDl Dotąd ciał osób, które utonęły, nie 
F "tftele osób zginęło w skutek eksplozyi ko- 
¡1# ".i prawie n,p Winne, tak zatnnałwcale nie widać, tak zatonął

I König Wilhelm1* oczekiwano w 
Pełnomocnik wojskowy przy niemie- 

• . udał się do Folkestone dla narady z

odżałować nie można, że nie przysłały rólniczvch i rze­
mieślniczych swych narzędzi, za pomocą których miej­
scowi robotnicy pracują. Zamiast tysiącznych okazów 
ich bronzów lub porcelany, z któremi każdy mieszkaniec 
Paryża lub Londynu spotyka się nie tylko w każdym 
sklepie ale i w każdem mieszkaniu, nawet najskromniej- 
szem, wolelibyśmy poznać sposób ich fabrykacji. Płody 
miejscowe w całej ich rozmaitości, surowe i w różnych 
stopniach przerobu, oto, czegośmy się od tych krajów 
spodziewać mieli prawo. Sądzę, że widok kokonu je- 
dwabniczego i cały szereg robót, jakiemu ulega, zanim 
się przedzierzgnie w zwój miękkićj krepy, w atłas bły­
skotliwy, zanim go haft bogaty misternym usieje rysuu- 
kiem, byłby o wiele ciekawszym od samego produktu. 
Tak samo co do L sposobów wyrabiania ich porcelany i 
bronzów. Olśnić nas olśnili — ale nauki dostatecznćj 
nie dają, co wszelakoż pierwszym celem wystawy być 
winno.

-- ueim Znaczniejsi bankierzy i kupcy nie- 
1 ^rt°'ali * Londynie zamierzają prosić lorda 
jamiesz» ¡cat dobrowolne składki na pozostałe
¿b)u3nych osobaC n •, v a ■ *

t po uior JczerWCa. Daily News sądzi, że 
¡jond)11- zjym tygodniu powiadomionym będzie 
^eut * Pr kongresu. Standard otrzymał 

Z'bf8®* Anie. Times mniema, że do za- 
I ,Z;,<zcze cały szereg szczegółów w sprawie I m0„^ 
¡«■ma 1^ vertiser jest zdania, że sporne punkta ws®ak, 
»resu „je zasadniczój natury i załatwienie 1
tjlko i°r®a,S| 3 czerwca. Telegraph donosi, że 

1^4 nastąp* {’"Lntantem Anglii na kongresie będzie 
*u'coihtield- czeiwca. Beaconsfield odpowiadając
LoDiiy** - -

1 czeiwca. 
zapytanie Granvilla,

#dn" I eli wfp^ić lordowi Russelowi pogrzeb na
oświadcza, że królowa

Hoi
. .wa ! pochować Russla na cmentarzu West- 

Pa"'.,ussel rozporządził jednakże w testamencie, 
’’'«loki jego pochowano w grobie familijnym w Bu-

nT 1 czerwca. Izba deputowanych przyjęła w 
215 głosami przeciw 24 projekt do- 

i odrzucenia ratyfika- 
; do 1

74 głosami przeciw

przedłużenia taryfy celnćj 
uiktatu handlowego z Prac 

przyjął powyższy projekt
trJdnewii.

y* ?$ttàtï’bândloweg'o ' z Fracyą aż do 1 czerwca.
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Listy z wystawy paryzkiej.
V.

Paryż, 30 maja. 
(Chiny i Japonia.)

(5.) Skończyliśmy ostatnią rażą przegląd nasz wy-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 31 maja.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Biegański 
z rodziną z Cykowa. Pani Samplawśka z Zaskoczą. Schoen- 
berg z żoną z Długiej Gośliny. Pani Kurnatowska z ro­
dziną z Owinsk. Cbełkowski z żoną z Starogrodu. Cbeł- 
kowski z Kuklinowa. Chłapowski z Bonikowa. Biesiekier- 
ski z Tortowa. Erker z Deidesiieim.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Świnarski i Unrng z Ja- 
szkowa. Ks. dziek. Bulczyński z Nietrzanowa. _ Panie 
Opalskie z Cilczy. Borowicz z Gostynia. Swidziński z Śre­
mu. Wittwer z familią z Prus Zachodnich. Handke z żo­
na z Górzewa, Rogaliński z Torunia. JokiBch z Czerlej- 
na Palczewski Kobusiński i Knebel z Gostynia.

HOTEL PARYZKI. Wilkoszewski z Pietrzyków». Szołdrski 
z Modliszewka. Peickert z żoną z Jerzykowa. Łabęcki z 
Trzeku Echanst z Gniezna. Reicherdt z Berlina. Gacki 
z Freiburga. Braeck z Kassel. Mroczkowski z Norymbergu. 
Andersch z Tarnowa.

trznoiciowe i żeKuryer nic podobnego nigdy me napisał i 
że oszczerstwo to z oburzeniem od siebie odpycha. B ■ czyż tak 
zawsze Kury er nie postępował we wszystkiém, c<> dotyczyło 
lub dotyczy osób, pism i spraw jego stronnictwa? Z po- 
cz%tku zachowuje głębokie milczenie — następnie zaczyna 
rozmaitemi sposobami zacierać a w końcu zaprzecza stano­
wczo. 1 dzii, gdyby kto chciał przypomnieć te rzeczy i wy­
padki, zakrzyczanoby go w Kuryerze, wołając: to fałsz — 
kłamstwo! Na co się to wszystko przyda, szan. Kuryerze, 
lepiej doprawdy powiedzieć: Pater peccavi i przeprosić o- 
burzone sumienie narodowe.

— ♦ Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej
dla dziewcząt polskich, odbędzie się jak się dowiadujemy, w 
dniu 25 czerwca rb. o godzinie 5 po południu na małej sali 
bazarowej. . ,,

— • Jutro w niedzielę odbędzie się majówka Stowa­
rzyszenia drukarzy polskich w parku Wiktoryi oraz majówka 
Towarzystwa przemysłowego w ogrodzie strzeleckim na Mia­
steczku, o czćm przypominamy szanownej publiczności i nie wąt­
pimy. iż na zabawy te licznie się zbierze. — Jutro wreszcie ma­
jówka młodych przemysłowców w Stęszewie oraz To­
warzystwa przemysłowego w Jutrosinie.

— * Przypominamy interesentom, że czas reklamacyi 
przeciw podatkom kończy się z dniem 13 mb., bez względu na 
to, kiedy wykaz podatku płacić się mającego wręczonym został.

— * Na delegowanych do walnego zebrania nowego 
Ziemstwa wybrani zostali z powiatów bukowskiego, kościań­
skiego i babiroostskiego pp. hr. Karol M ie Iż y ń s ki z Chobienic, 
hr. Stefan Żlółtowski z Głuchowa, Stefan Chłapowski z 
fiouikowa i Każmirz Chłapowski z Kopaszewa.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru Dzien­
nika znajduje się wykaz ruchu tutejszej miejskiéj kasy 
oszozędności za rok 1877/78.

— * Z pociągu kolei marchijeko-poznańakiój, który tu 
przybył onegdaj po południu, spadł niedaleko Buku palacz. 
Spostrzeżono go jednak dość jeszcze wcześnie i tu przywieziono. 
Zdaje się, że odniósł przy spadnięciu wewnętrzne uszkodzenia.

— * Od dni kilku chodzi nieznany chłopiec po domach, 
prosząc, aby mu dano krzesełka do wyplatania. W kilku ra­
zach dano mu żądane krzeszła, chłopiec jednak z niemi dotąd 
hie wrócił.

_ • Około Wielklejnocy rb. zaginął na tutejszej po­
czcie list z prowincyi z 3000 mr., adresowany do tutejszej po­
wiatowej kasy poborowej. W minionym tygodniu aresztowano 
więc jednego z tutejs ych urzędników pocztowych, na którego 
padło podejrzenie, że ów list sobie przywłaszczył.

— * Dsie po południu ma przez Bydgoszcz przejeżdżać 
szach perski. Pociąg zatrzyma się w Bydgoszczy tylko przez 
6 minut.

— * Wedle doniesienia dyrekcyl pocztowej w Bydgo­
szczy zniesioną zostanie z dniem 1 czerwca rb. agentura po­
cztowa w Łowinie a w miejsce tego otworzona agentura takaż 
w Pruście, stacyi ko'ei wschodniej.

— * Dnia onegdajszego przejeżdżał znowu przez Byd­
goszcz transport prochu przeznaczony dla Rosyi. Po krótkićm 
zatrzymaniu się wysłano go pociągiem nadzwyczajnym na To­
ruń do Aleksandrowa.

— • Przy oetatnióm Uczeniu bydła okazało się, że w 
powiecie bydgoskim jest 7648 sztuk koni a 18,230 sztuk bydła 
rogatego. Opłata od tego wynosi 4882,20 mr.

— ♦ Na uroczystość, jaka się w tych dniach odbyła
u pewnéj familii w Pile, dostawił jeden z tamtejszych cu­
kierników tort, po którego spożyciu, jak do Posener Ztg 
donoszą, wszyscy goście uczuli mdłości a nareszcie dostali wo- 
mitów. Gdy się cukiernik ów dowiedział, że i w inném towa­
rzystwie, dla którego inny cukiernik ciast dostawił, toż samo 
się przytrafiło wpadł na myśl, że mąka, t. z. Kraftmehl, 
musiała być sfałszowaną. Uskuteczniona też przez miejsco­
wego aptekarza Kornstadta analiza wykazała, że do mąki do- 
mięszany był niedokwas cynku (Zinkweiss). Cukiernik sprowadził 
był mąkę owę z Szczecina a wsku'ek doniesienia obłożyła po- 
lieya miejscowa aresztem resztę mąki i uwiadomiła prokura- 
toryą celem wytoczenia śledztwa. _

— * Messager de Vienne. Pismo to jak dawniej tak i 
obecnie wychodzi w Wiedniu — a poświęcone sprawom wscho 
du zajmuje się nadto gorąco sprawą polską. W interesie to 
właśnie polskim część wydawnictwa przeniesioną została na 
czas wystawy do Paryża, tak że część polityczna drukuje się 
w Wiedniu i ztamtąd prenumeratorom się rozsyła; część zaś 
poświęcona literaturze i wystawie przedewszyatkiém jest rozsyła­
ną z Paryża. W téj części redakeya Mess a géra, na czele któ­
rej stoi p. Bronisław Wołowski, uzwględnia wystawców pol­
skich i z okazami ich zaznajamia swych czytelników. Rozpo- 
cznie teraz też opis szczegółowy, zebrany w jedną całość, roz­
rzuconej po rozmaitych krajach wystawy polskiej sztuki i pol­
skiego przemysłu. Liczba prenumeratorów pisma tego wzma­
ga się ciągle.

— ’‘W Petersburgu dziś w drodze kasacyi toczy się 
proces przeciw Wierze Zasuliczownie przed kryminalnym 
kasacyjnym departamentem rządzącego senatu. Prezyduje se­
nator Kowalewski; sprawozdawcą zaś jest senator Deer a akt 
oskarżenia wnosi naczelny prokurator Szreiber. Sprawa zao­
cznie będzie sądzoną, bo Zasuliczowny dotąd nie wyśledzono.

— ® Kalendarz. Jutro w niedzielę |dnia 2 czerwca Mar­
celego męcz., w kalendarzu słowiańskim Ratyslawa błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 44, zachód o godzinie 
8 minut 11.

Dnia 2 czerwca 1260 rzeź Sandomirza przez Tatarów. — 
1380 przymierze Litwy z Krzyżakami. — 1624 urodzenie Jana 
Sobieskiego. — 1626 odparcie najazdu szwedzkiego z pod Gdań­
ska. — 1331 bitwa pod Tyszycą.

Pojutrze w poniedziałek dnia 3 czerwca Erazma i Klo­
ty Idy król.; w kalendarzu słowiańskim Bratumiły.

Wschód słońca, o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 
8 minut 12.

Dnia 3 czerwca 1035 ucieczka Ryksy z Polski. — 1566 
kardynał Hozyusz sprowadza Jezuitów do Warmii, — 1652 
rzeź kozacka pod Batowem.

Raz krytykę tę zrobiwszy, musimy uznać, że okazy 
chińskiego i japońskiego przemysłu są nie porównane.

Meble ich, do klimatu i miejscowych potrzeb zastó- 
sowane, odznaczają się prostotą linii i wytwornością o- 
zdób, jak np. między innemi łoże chińskiego mandaryna 
z baldachinem, tak misternie inkrustowanym słoniową 
kością i perłową macicą że na jego widok pojmuje się 
nieledwie rozkoszny sybarytyzra Chińczyka, który, odu­
rzony przez opium, spędza w nieruchomości długie go­
dziny, wpatrując się w powikłane gzygzaki i kapryśne 
meazdny baldachinu. Meble z czarnego drzewa że­
laznego zasługują także na szczegółowe objaśnienie. 
Lekkość ich jest zdumiewająca.

Chińskie parawany znane są od dawna i zdawać się 
że nic nam nowego nie przyniosą Przyznać 

wszakże trzeba, że igła i pędzel, które je pokrywają 
błyskotliwą warstwą, przewyższyły wszystko, cośmy do­
tąd widywać mieli sposobność. Dziwne, nie pojęte to 
bogactwo azyatyckićj wyobraźni ! Spostrzegamy je w haf­
cie zarówno jak w malarstwie na porcelanie, jak w na- 
kładaniach bronzów, w inkrustacyi, w niellowaniu. 
Rezultat, do jakiego sztuka wschodnia dochodzi, jest prze­
pyszny, a droga, którą obrała, by go osiągnąć, wprost prze­
ciwna tćj, do którćj nas estetyka europejska przyuczyła.
Z trzech nieodzownych wymogów piękna, któremi są: 
proporeya, porządek i jedność, sztuka wschodnia nie po­
siada żadnego. Nie ma porządku w ich ornamentacyi, 
a symetrya, bez którćj nie jesteśmy w stanie pojąć 
niczego, nie jest im znaną. Ornamentacya ich, chaoty­
cznie nagromadzona na jednćm miejscu, błyszczy swą 
nieobecnością na drugićm. To samo spostrzeżenie co do 
proporcyi. Wiadomo, że nie znają elementarnych nawet 
zasad perspektywy; jakżeż bez nićj osiągnąć proporcyą? 
Obchodzą się bez nićj po prottu i ich ludzie, zwierzęta 
są anatomicznemi potworami. Jedność nakoniec, ta myśl 
przewodnia, bez którćj umysł europejskiego artysty nie 
potrafi utworzyć najmniejszego nawet drobiazgu, nie 
troszczy się bynajmnićj. Rysunek ich ozdób nie ma 
granic innych nad same rozmiary ozdabianego przed­
miotu! Wiemy to wszystko i wiemy od dawna a przy­
znać musimy jednak, że ich estetyka, chociaż na innych 
a tajemniczych prawach osnuta, błyszczy pierwszorzę- 
dnemi zaletami. My, wychowani na teoryach, o kolory­
cie naturalnym uczonego Chevreuil’a i o kolorycie deko­
racyjnym Karola Blanc’a, zdumiewać się musimy nad 
harmonią, do jakićj oni dochodzą, mięszając' wszystkie 
kolory zasadnicze, dopełniające i nieme. Przez proste 
powtarzanie geometrycznych linii bez ładu i przez chao­
tyczne rzucanie ich niby trafem kalejdoskopu artysta 
japoński lub chiński dochodzi do ciekawych efektów.

Te kilka uwag teoretycznych były niezbędnemi do 
scharakteryzowania wschodnićj sztuki i dania pojęcia 
o ich ogólnej cesze. Szczegółowo opisywać ich nie ma­
my miejsca. Lubownicy porcelany przychodzą zewsząd, 
aby zobaczyć nieporównaną kolekcyą Sazuma i kilka cie­
kawych okazów z familii zielonćj. Długim ich 
opisem znudzilibyśmy niespecyalistów; znawcy zadrzą 
rozkosznie na samą zapowiedź. Bronzy zachwycają nas 
nie potwornością, nie ogromem, ale kunsztownćm wy-

.............................ze
srebra tak delikatnemi, że robią wrażenie pajęczćj 
tkanki w spiżu wsnutćj. Lecz jeżeli porcelanę i bronzy 
zbyć można pobieżnćm słowem, jeżeli japoński lakier 
we wszystkich swych kolorach i gatunkach wychodzi z 
tego popisu bez współzawodników, tak samo jak dawnićj, 
musimy natomiast szczegółowo wskazać na siatkowe 
emalie, (émaux cloisonnés). Jak wiadomo, emalie siatko­
we są wynalazkiem i były długo monopolem azyatyckich 
bronzowników. Na bronzowym podkładzie umocowaną 
jest sieć o ścianach nie grubszych jak liść i niedojrzanćj 
wysokości. W komórki te za pomocą chemicznego kolo­
rytu artysta kładzie cieniutką warstwę maści specyalnćj, 
która w ostatecznym ogniu nabiera metalowćj twardości 
i barw błyskotliwych. Niesłychany pokup, jakim się cie­
szą siatkowane emalie, sprawił pewną mechaniczność w 
tych wyrobach a europejski przemysł artystyczny zaczął 
je także fabrykować. Widzieliśmy na ostatnich wysta­
wach arcydzieła pod tym względem wykonane przez 
Barbedienne’a, przez Giroux, przez Christofle’a Lecz 
desenie i sposób dekoracyjny nasz zachowały europejski 
charakter i tę metodyczną regularność, którćj pozbyć 
nam się nie podobna. Na obecnćj japońskićj wystawie 
spotykamy o cudo 1 siatkowe emalie skopiowane z naszych 
europejskich modeli. Fakt ten anti-artystyczny świętą 
zgrozą przejmuje wszystkich miłośników sztuki. Wschód, 
naśladując nas niewolniczo, zaczyna tracić swą istotną 
oryginalność, i zamiast bujać swobodnie po bezstronnćm 
niebie fantazyi, woli chwytać nasze wzory;, nawet niedo­
skonałe, nawet niemowlęce! Mamy nadzieję, że na wi­
dok oburzenia, w jakie nas wprawia to niepotrzebne hoł- 
downictwo. Wschód powstrzyma się na tćj drodze, w 
którćjby wkrótce stracił całą swą wyłączność.

Chcieliśmy jeszcze zwrócić uwagę czytelników na 
na onyx, ciekawie rzeźbiony; widzimy z trwogą, 

miejsca nie staje. Jest czar tajemny w tćj 
wschodnićj sztuce : kto go raz zakosztuje, nie może się 
już odeń oderwać, i uwagi za uwagami się suną. Mu­
simy także na inny raz odłożyć dwa szczegóły z ich wy­
stawy: japoński folwark i chińską wilę — dwa objawy 
istotnego ich życia, przeniesionego z wybrzeży Żółtego 
morza do Trocaderskiego parku. Ciekawych tych aneksów 
nie można zbyć pobieżnćm słowem.

HANDEL PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W) Wełna. Poznań, 31 maja. Stare zapasy tutejsze 
zredukowały się do około 3200 centnarów a zarazem skończył 
się też jut zapewne obecny stały handel wełny aż do rozpoczę­
cia tegorocznego targu. Natomiast ożywił się w ostatnich uniach 
interes kontraktowy. Producenci tutejsi, którzy dotąd wstrzymy­
wali się z sprzedatan i, stali się w ostatnim czasie nieco odwa­
żniejszymi, podczas kiedy i handlarze tutejsi hurtowi i drobni 
okazywali na prowincyi więcej ducha przedsiębiorczego. Za­
kontraktowana w skutek tego ilość wełny jest dość znaczną bo 
dochodzi do najmniej 3000 centnarów. Zakontraktowano zaś 
po większej części wełnę z znanych owczarń po cenach ze­
szłorocznego targu w pojedyńczych przypadkach nawet nieco 
drożój. Kilka partyi, które na końcu zeszłorocznego targu 
taniej sprzedane być musiały, osięgały nieco wyższe ceny. 
Ogólną jest nadzieja, że dowóz tegoroczny będzie wielki, gdyż 
pojedyńeze powiaty Księstwa wolą wełnę swoją do Poznania 
niż do Wrocławia dowieść; już i w roku minionym dowieziona 
tu ilość przewyższała ilość do Wrocławia dowiezioną a przy- 
tem była liczba obcych kupców bardzo znaczną. Producenci 
zajęci strzyżą, dla której suche powietrze byłoby bardzo pożą- 
danem. Widzieliśmy już nową wełnę z niektórych domimi, 
której pranie można było nazwać udatnóm.

* Brzeg, 31 maja. Na dzisiejszy targ na wełnę zwie­
ziono 35 cent- Cały dowóz sprzedano. Za 50 kilogr. płacono 
135—153 m. Pranie i waga strzyży były zadowalniająee.

* Raoibórz, 31 maja. Na dzisiejszy targ na wełnę do­
stawiono 48 cent. 56 funt. Za centnar płacono 156—181 mar. 
Pranie było w ogóle nie bardzo dobre. Prócz 4 cant, wszystko 
sprzedano. Ceny podwyższyły się w stosunku do roku zeszłego 
o 6 m., ceny zeszłoroczne tutejsze były jednak bardzo nizkie 
w stosunku do cen innych targów.

iwy sztuk pięknych a raczćj, chcąc być ścisłym, prze- 
¡h ,(( malarstwa. O rzeźbie przyjdzie nam mówić pó- 
"! ttj. Obecnie zamierzamy oprowadzić czytelnika po 

ileryi narodów i przebiedz jedne za drugieini wszyst­
kie pojedyncze wystawy.

Zaczynamy od Chin i Japonii. Dla czego? zapyta 
s czytelnik. Dla tego, że ze wszystkich części wy- 

ta jedynie skończoną jest zupełnie i to od dawna 
Ze tu jedynie można objąć całość syntetycznćm spoj- 

itJłeniem. Ta regularność i metodyczność, jaką Azya 
b rzoduje, winna być przykładem dla nas Europejczyków, 

i i nie jedyny to przykład, pospieszmy dodać. Znajdzie- 
jji y ich tysiąc późnićj.
X ' Charakter odmienny dwóch tych azyatyckich potęg 
_i leadnać można nie ledwie z samych już ich fasad. —
, fcka jest w kształcie wspaniałej, ciemnćj a tajemni- I nie potwornością, me ogromem, aie Kunsziownem wy 

,, rijjaki/jś pagody; japońska prosta i gustowna, zamiast | konuen,™ tatagtaa 
i0 rchitektonicznych ozdób jaśnieje topograficznym planem 
ag lJedilo, mapą Japonii i celniejszemi statystycznemi cy- 

imi. Na samym już progu Japonia wypowiada swoje 
redo, chce, aby ją znano i ceniono, a uznawszy wyż- 

pt ość naszej cywilizacji, pragnie co prędzćj z nią się 
lj spolié. Są nawet, co twierdzą, że asymilacya Japonii,
,je jćj zeuropejszczenie zbyt szybko się urzeczywistnia.
KÏ każdym razie żałować można, że miejscowy swój ko- 
!i oryt tracą Japończycy, porzucając barwny swój strój 
-, Brodowy i ubierając się po europejsku. Śmiesznie wy­
li utają mâle, zawczasu pomarszczone żółte ich twarze 

r rą czarnego kapelusza haute forme a drobne, nie 
kształty ich ciała uwidoczniają się jeszcze bar- 

$j odziane tużurkiem ostatniej mody. Krzątają się 
wjają po swćj wystawie jak czarnych mrówek rojo­

no, uprzejmi dla przychodnia, udzielając mu wszyst- 
. “I£h żądanych objaśnień w francuzkim lub angielskim 

S języku. Na wszystkich swych okazach praktycznie Ja- 
F Jończycy umieścili kartki, wyszczególniające pochodzenie 
■ 1 wuę przedmiotów. Rezultat tego okazuje się przedzi- 
*R’**h gdyż prawie wszystkie ich okazy są już sprzedane.

Inaczej Chińczycy. Ci nie wyrzekli się narodowego 
stroju ; wszyscy ich nadzorcy, komisarze przy- 

s'zli*h barwne, wykwintne szaty i dumnie rozsiadając 
'dua ’Igodnych, misternie plecionych krzesłach, pa- 
nw ?as.jak na intruzów lub oryginałów. Choć się 
fbelV^- e rozum*ei zgadnąć łatwo, że się naród ten 
2„ IWie.nad nas wynosi i innym mierzy nas łokciem. 
a(f)"nOtN n*e oni to zapożyczą u nas wyrobów prze- 
jij" u>an* okazów naszego rękodzielnictwa ! Gdyby się 

"ædzialo, że wystawa chińska została urządzoną 
Itury, która komor chińskich, Anglika, Roberta Harta, 
lów nt ecił zarządom dwudziestu dwóch chińskich por- .
4aZy "artJ’ch dla Europejczyków zebrać najprzedniejsze ągat i ni 
ul ’ foiejscowe i wysłać je na wystawę paryzką; po- iż na to 
«¿i0! moŻQa te&° kroku, nie licującego bynajmnićj wcMin'ln’

P sobem widzenia Chińczyków.
s,Jerwszym przedmiotem zdumiewającym na ich wy- 

8 w szafy’ w których wyroby swoje kraj ten u- 
gj, • Wyobraźcie sobie pagody o kryształowych ścia-
u,“' Zzezbionym dachu i emaliowanych kolumnach, 
rok,-, 8ac,wo wschodnićj wyobraźni, cała cierpliw

Z OSTRZESZOWA, 31 maja. Po wielorakich przeszkodach 
i trudnościach, zkądinąd stawianych, przyszło nareszcie, o czem 
wprawdzie nie powątpiewano, do skutku przedstawienie ama­
torskie w Ostrzeszowie, przez przemysłowców urządzone dnia 
12 maja a powtórzenie jego dnia 19 bm. — Sztuki odegrane: 
„Terenia w kłopocie“ i „Łatwiej zepsuć jak napra­
wić“ oraz śpiew 5 letniego malca na podziękowanie dość li­
cznie zebranej publiczności z .bawiły ją tem bardziej, że przed­
stawione były przez panie i panów amatorów z swobodą i prze­
jęciem się widocznem swemi rolami. To też widzowie uznawali 
to szczodremi oznakami zadowolenia. Amatorowie zaś odnieśli 
to miłe przekonanie, że przyczynili się do uprzyjemnienia choć 
kilku godzin w tym tak kłopotliwjrm czasie wszystkim zgroma­
dzonym. — Drugie atoli przedstawienie ściągnęło dość licznych 
gości ze wsi i miast okolicznych, którym się należy najserde­
czniejsze podziękowanie. Przybyciem swojem bowiem — nie 
zrażeni niepogodą — zadokumentowali, że nie zapoznawali chę­
ci dobrych i celu podobnych zabaw.

Po przedstawieniu bawiono się ochoczo tańcami i śpiewa­
mi aż do późnej nocy. — Spodziewamy się, że Towarzystwo 
przemysłowe zdobędzie się i nadal na podobne zabawy. Już 
w roku zeszłym grano: „Po wystawie paryzkiej“ i „Polowanie 
na męża“ przy licznym udziale widzów.

(W.) Poznań, 1 czerwoa. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Przez cały prawie ubiegły tydzień 
padały z wyjątkiem jednego lub dwóch dni deszcze ulewne i 
mniejsze, tak że ostatecznie suche powietrze byłoby pożądanem 
mianowicie dla rzepiów, które już pod wpływem wilgoci cier­
pieć zaczynają. Stan zasiewów jarych jest zadowalniający.
W tym tygodniu małe tylko znowu na targi nadchodziły do­
wozy zboża, które wszystkie pochodziły z drugiej ręki. Z Kró­
lestwa Polskiego dowieziono wiele żyta osią a i oferty pszenicy 
były większe niż w przeszłym tygodniu. W skutek zaś niepo­
myślnych doniesień zamiejscowych dokumentowała się w inte­
resie bardzo słaba tendeneya a po zniżonych nawet cenach sła­
bą tylko okazywano ochotę do kupna. Sprzedaż odbywała się też 
bardzo ociężale. Kolejami wysłano od 25 - 31 maja: 240 węcpli 
pszenicy, 560 w. żyta 50 w. jęczmienia, 24 w. owsa, 60 w. 
grochu, 57 w. łubinu, 20 w. wyki i 40 cent, koniczyny. Psze­
nica przy dość wielkich ofertach tylko w pięknej kondycyi 
żądaną była na konsumcyą, podczas kiedy na pośledniejsze ga­
tunki brakło ochoty do kupna nawet po niższych cenach, 174— 
216 m.; na żyto zmniejszył się popyt na eksport znacznie i 
tylko najpiękniejsze gatunki dawały się ulokować na wysyłkę 
do Saksonii i Turyngii; pośledni towar polski był zaniedbany. 
123.50—135 m.; jęczmień przy braku popytu tańszy, 130—153 
m.; owies mocno z Królestwa Polskiego ofiarowywany a ceny 
jego zniżyły się, 114—144 m.; groch z trudnością się sprze­
dawał, na paszę 126—129, do gotowania 138—144 m.; łubin
w suchym towarze żądany, zresztą wcale prawie do nie sprze­
dania, niebieski 75—95, żółty 65—110 m.; wyka zaniedbana i 
tańcza, 88-105 m.; tatarka słabo, 104—120 m. — wszystko 
per 1000 kilo. Koniczyna bez ofert a ceny tylko nominalne, 
czerwona 30—50, biała 40—60 m.; tymotka 20—25 marek; 
mąka bardzo słabo i nieco taniej, pszenna nr. 0 i 1 16.50—18 
m., rżana nr. 0 i 1 11—11.25 m. — wszystko per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zniżające się ceny targowe wpły­
nęły niepomyślnie i na handel terminowy, w skutek czego eony 
znacznie się zniżyły; dopiero ku końcowi tygodnia objawiała 
się stalsza tendeneya. Interes ograniczył się jednak do mini­
mum, ponieważ nie było udziału. Notowano na maj-czerwiec 
i czerwiec-lipiec 130—126—127, lipiec sierpień i sierpień-wrze- 
sień 133-128—129 m. per 1000 kilo.

Okowita. Bez wszelakiego z zewnątrz bodźca nie mógł 
handel okowity w tym tygodniu nabrać stałej tendencyi, przy- 
ezem i brak odbytu coraz dotkliwiej ucznwać się daje, gdyż 
w skutek tego wielu na targu pojawia się sprzedających. Dla 
Niemiec południowych nadeszły tylko pojedyńeze zlecenia do 
kupna na późniejsze termina. Obrót był bez znaczenia a han­
dlowano tylko termina latowe. Na spryt nie ma popytu na 
eksport, dla czego fabryki tutejsze słabo tylko pracują. Noto­
wano na maj czerwiec 50.70—50.90, lipiec 51.40—51.70, sierpień 
i wrzesień 52 30—52.50, październik 51.20— 51.40 marek per 100 
litrów a 100 ®/0.

• Targ na bydło. Berlin 30 maja. Na sprzedaż wysta­
wiono :

280 sztuk bydła rogatego, 442 sztuk nierogacizny, 776 
sztuk cieląt i 242 sztuk skopów.

Bydło rogate w przednim towarze znajdowało się wpra­
wdzie na targu, lecz w przewidzeniu słusznem bardzo słabego 
interesu nie wyprowadzono takowego wcale z obór; towar 
średni i pośledni zdołał z trudnością tylko utrzymać się na 
wysokości cen poniedziałkowych 55—57 resp. 36—39 mr. per 
100 funtów wagi mięsa. — Tak nierogacizny jak skopów 
zdołano jak zeszłego piątku tylko pojedyńeze zbyć sztuki 
bardzo różnego gatunku, tak że znowu ceny unormować nie 
podobna. — I przebieg interesu co do cieląt był pomimo ma­
łego dowozu dość ociężały, 'ponieważ potrzeby lokalne bezpo­
średnio po świętach zawsze są nieco mniejsze. Wedle dobroci 
płacono 45— 55 fen. za funt mięsa.

liursa telegraficzne.
1878.
*| Okowita słabo

SZCZECIN, 1 czerwca 
Pszenica słabo i

na czerwiec-lipiec . . . 198 50 w miejscu ...............
na wrze9ień-pażdzieruik 198 50( na czerwiec-lipiec . .

’ na sierpień-wrzesień

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Miotni?iat‘wo wschódnićj wyobraźni, cała cierpliwość 
, w zużytkowaną została na to, ażeby drzewo, 

ea|^słOnmetale, farby w kunsztowną powiązać 
1 ftacowitU u°.’e eP°Peje i fantastyczne legendy wyrzeźbił 
i Hasko- B°żyk chińskiego snycerza w tych ciekawych

*?itawiZezba ■ ’ które z żalem widz opuszcza, aby się 
onemi przedmiotami zająć.

słu o„r^stk!e okazy chińskiego i japońskiego przemy-
*achlar7DlCZa^ s’^ d° następujących: meble, parawany,
Sj zbytii()1^aterye’ kultyi porcelany, bronzy, biżuterye,

°kazvWtSZ^ ?wa^’ jak4 wywołuje to wyliczenie, jest, 
lzien„gte Ujmują jedynie przedmioty zbytku, nie zaś 
*stotnóm0*pożytku; że n*e zapoznają nas dostatecznie 
ie (j2jWj żydem narodowćm wschodnich społeczeństw.

SWv .nas- an’ Chiny ani Japonia nie przysyłają 
) u machin, gdyż wiemy, że ich nie mają; ale

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 czerwca.

_ * Kuryer Poznański ze znaną nam od dawna taktyką
zaczyna sprawę ową: „o danym przez Opatrzność mo­
narsze“ zacierać a zacierać za pomocą rozmaitych korespon- 
dencyi niby z Wyrzyskiego i z Krzywinia. W pier­
wszej z tych korespondencyi nazwano owe ekspektoracye „o 
Opatrzności“ anonsem — w wczorajszej zaś z Krzywinia jest 
już tylko mowa o „Te Deum,“ o „Opatrzności“ już nie mówią, 
przemienia się ona „na dopuszczenie Boże.“ - Pewni jesteśmy, 
że za parę dni napisze znów ktoś z prowincyi, że Dziennik, 
rozumie się, „panslawistyczny.“ „nihilistyczny,“ „pomiatający 
religią i kościołem“ zmyślił na Kuryera owe wywody Opa-

— Lacha wyszedł z druku nr. 21 i zawiera: Listy Ta­
deusza Kościuszki, przechowywane niegdyś w świątyni Sybil- 
li w Puławach, a dziś znajdujące się wzbioracb XX. Czartory­
skich w Krakowie, pierwszy raz drukiem ogłoszone (ciąg dal­
szy) — Lech-Czech-Rus. Powieść historyczna spółczesna na­
pisał Z Miłkowski (ciąg dalszy). — Fr. Skarbek (z ryciną). — 
Kościół w Sulmierzycach i pomnik Klonowicza (z ryciną). — 
Słów kilka o Krakowie. — Helena Modrzejewska w Ameryce. 
Wesele jedynaczki. — Odezwa Berka Josielowicza, pułkownika 
pułku lekokonnego starozakonnego, do współbraci dnia 1 pa­
ździernika 1794 r. — Telefon Lecha. — Łamigłówki.

— Lecha wyszedł z druku nr. 22 i zawiera: Listy Tadeu­
sza Kościuszki, przechowywane niegdyś w świątyni Sybilli w Pu­
ławach a dziś znajdujące się w zbiorach XX Czartoryskich w 
Krakowie, pierwszy raz drukiem ogłoszone. — Bibliografia Ko­
ściuszki, podaje E. Callier. — Lech-Czech-Rus, powieść histo­
ryczna spółczesna napisał Z. Miłkowski — Fr. Skarbek (do­
kończenie). — J. Karol Swoboda i Jarosław Czermak, dwaj cze­
scy malarze (z 2 rycinami). — Redaktorowi Lecha pozdrowie­
nie. — Chrząszcz Kolorado (z ryciną). — Telefon Lecha. — 
Z tego nr. dowiadujemy się, że w krotce Lech umieszczać bę­
dzie listy rusko-ukraińskie o ruchu literackim i umysłowym 
Rusinów, a nie długo poda obszerny życiorys Szewczeńki, na­
pisany przez Rusina.

Zyto słabo 
na czerwiec-lipiec
na wrzesień-październik 133 50 Owies 

na
Olój rzep. spok. 

na czerwiec. .......
na wrzesień październik

129 —

63 -

na wrzesień-październik

Olój skalny
60 50| na jesień

BERLIN, 1 czerwca 1878.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec..................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

208 50lGalicyany

Olój rzep, spok 
na czerwiec . . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabiej
miejscu

208 50

133 50 
133 - 
136 50

na czerwiec-lipiec . 
na sierpień-wrzesień 
na wrzesień-październik

Owies
na czerwie;ied-lipiilipiec .

Wypowiedziano: 
żyta 600 węcpli. 
okowity 720,000 litrów.

51 40
50 70
52 30
51 80

11 75

63 30 
61 60

52 70 
51 70
53 50 
53 —

131 —

Ak. kolei marcb.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860 .
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ »syg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy: 
w końcu słabiej.

108 40

92 -
94 75
95 50

171 —
62 90

107 50
74 —
99 25
33 10

200 50

150 60
56 80

393 — 
448 — 
129 —
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Giełda poznańska, 1 czerwca.
(W.) Poznań, 1 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Zyto: cicho
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 128.— ofiar., czerwiec-lipiec 128 ofiar., lipiec-sierpień 
192 of., sierpień wrzesień 130 of., wrzesień-październik 132 of.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

. czerwiec 60.60—.— płac., lipiec 51.40 płac., sierpień 52.10 pł.,
wrzesień 52.30 płac, październik 61.10 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.------ ,

na czerwiec 50.60—, lipiec 51.40—.—, sierpień 52.20, wrze­
sień 52.30, październik —, listopad — m.

wrzesień —, wrzesień-październik 134-134.50 płacono i żąd., pa- 
ździernik-listopad i listopad-grudzień — m.

PBzenioa per 1000 kilo na maj i maj-czerwiec 200 
m. żądano.

Owies: per 1000 kilo na maj i maj-czerwiec 115, 
czerwiec-lipiec 115 ofiarowano, lipiec-sierpień 117, wrzesień- 
październik 122 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 
65.50 marek żądano, na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 
63 żąd, lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 61, październik- 
listopad i listopad-grudzień 61.50 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na maj 51.80, maj- 
czerwiec i czerwiec-lipiec 51.80 ż., lipiec-sierpień 52 p., sierpień- 
wrzesień 52.70 m. żąd.

Łubin: piękne tylko gatunki sprzedajne; żółty 9.10-10.30-11 
mar., niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 31 maja 1878 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

10 50 9 30 8 70
6 60 6 35 6 20
7 60 6 60 6 10
7 40 6 30 6 —

— — — — — —

1 50 1 40 1 30
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Per 100 ki 1 0 gramów

cięż ki śre dni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naJ- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
i

Pszenica biała . . . 20 40 20 10 21 20 20 70 19 60 18 80
, żółta . . . 19 80 19 60 20 40 20 20 19 40 18 50

Żyto........................ 13 70 13 20 12 90 12 70 12 50 12 flO
Jęczmień .... 15 70 15 — 14 50 14 — 13 70 12 ¡90
Owies ..... 13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 20
Groch ..... 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

Pszenicy szefel po 50 kilo
Zyta.................... -
Jęczmienia . . - 
Owsa
Grochu do gotow. - 

n na paszę -
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli - ' -
Wyki
Łubinu źółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - - ,

n białej -
Grochu białego

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 1 czerwca. 4°/0
nowe listy zast. pozn. 94.50. 4% nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 4%% powiatowe obligacye 
—.—. 3*/J% szlaskie listy zastawne 85.25. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.10. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 38.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3% 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 3%% 
obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.39. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 89.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 155.—. Au- 
stryackie noty bankowe 170.30. Polskie likw. listy 56.—. Ro­
syjskie noty bankowe 209 m.

Giełda bydgoska, 31 maja.
Pszenica: 160-205 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 115-124 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 110-135 m. (Dowóz bardzo mały.)
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 31 maja.
Zyto: per 1000 kilo stale; na maj, maj-czerwiec i

czerwiec-lipiec 125.50 p. i of., lipiec-sierpień 129 plac, sierpień-

Berlin, 31 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenica loco spokojnie. —Termina niżej.' Wypowiedz.

1,000 centnarów. — Cena wypowiedzialna 212 marek per 1000 
kilo. Loco 180-235 mar. wedle gat., pstra march. — mar. z kolei 
płac., żółta ros. — m. ze Spichrza płac., na ten miesiąc 212.— 
płacono, maj-czerwiec 210.5-208.5 płacono, czerwiec-lipiec 210.5- 
208.5 płacono, lipiec-sierpień 203-201 płacono, sierpień-wrzesień 
— płac., wrzesień-październik 202.5-200.5 płac., październik-li- 
stopad 200 5 płacono.

Zyto loco niejaki handel. Termina słabo. — Wypowie­
dziano 27,000 centi. Cena wypow. 135.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 123 147 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 123-128 m. z kolei 
pł., krajowe 137-142 z kolei i stat. pł., ros. 132 134 z statku i spich. 
p., nadps. ros. 105-110 z kolei i statku pł., piękne rosyjskie — m. 
z kolei płacono, na ten miesiąc 135.5 płacono, maj-czerwiec
136.5- 134.5 plac., czerwiec-lipiec 136-134 płac., lipiec-sierpień
136.5- 135 pł., wrzesień-październik 139.5-137 5 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-185 marek
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina spokojnie. Wypowiedziano 
1000 centr. Cena wypowiedzialna 132.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 100-165 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc 132 5 płac., 
maj-czerwiec 132.5-132 płac., czerwiec-lipiec 132.5-132 płacono, 
lipiec-sierpień 134 płac., wrzesień-paźdz. 136.5 płac.

Kukunudza loco taniej sprzed. Wypowiedziano — cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 133-140.— marek wedle gatunku; besarabska 134.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. — Wypow. — centnar. Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100

kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.— -18.90 płacono, maj- 
czerwiec 19.—18.90 płacono, czerwiec-lipiec 19.—18.90 płac., 
lipiec sierpień 19.40-19.25 pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
październik 19.50-19.40 pł., październik-listopad —.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cena 
wyp. — m. Rzep zimowy na wrzesień-październik 291 płacono. 
Rzepik zimowy na wrześ.-paździera. 287 marek. Rzepik latowy
— m.. nasienie lniane — m żąd.

Olej rzepiowy blizkie term, wyżej plac. Wypow. 200 
tentnarów. — Cena wypowiedzialna 63.5 marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką 64.8 marek, bez beczki 63.5 mar. płsc., 
na ten miesiąc 63.3-63.7 płac.,- maj-czerwiec 63.3-63 7 płacono, 
czerwiec — płac., czerwiec-lipiec 63.5 m., sierpień —. wrzesień- 
październik 61.8 61.7 płacono, p?ździernik-listopad i listopad- 
grudzień 61.7 m. pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — na.

Olćj skalny stale. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 100 ctr. Cena wypow., 24 marek per 100 kilogr. 
Loco 24.4 m.; na ten miesiąc 24 mar., maj-czerwiec 23.9 mar., 
wrzesień-październik 24.8 m., październik-listopad 25 2 mar., 
listopad-grudzień — płac.

Okowita słabiej. — Termina —. Wypow. 130,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 52.3 marek p. 100 litrów a 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —.— pł., na ten miesiąc 
52.5*52.1 płacono, maj-czerwiec 52.4-52.1 płac., czerwiec-lipiec 
52.4-52.1 płacono, lipiec-sierpień 53 3-53.1 płac., sierp.-wrzesień 
54-53.8 pł., wrzesień — pł., wrzesień-październik 53.3 pł.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.1 pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50, nr. 0 28.50—27.50, nr. 
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.50—20.00, nr. 0 i 1. 19.25—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

(Nadesłano.)
* Wszyscy ci, co cierpią na słabość lub rozstrojenie sy­

stemu nerwowego, czy to w skutek braku krwi, chorób ko­
biecych lub prędkiego życia, grzechów młodości itd., po­
winni po zużyciu wielu lekarstw bez uwolnienia się od cierpień 
swoich, użyć także raz przynajmniej jeden preparatów Co­
ca prof, dra Alvarez (pigułki Nr. III). Już Aleks. Humboldt 
Bonpland i inni sławni naturaliści i lekarze, ja-o też w 
nowszych czasach pewna liczba pierwszych powag medycyny 
zwracali uwagę na cudowną siłę leczącą rośliny Coca a prof, 
dr. Alvarez mianowicie doszedł w swej rozleglej praktyce do 
uderzających rezultatów w wspomnionych wyżej cierpie­
niach. Bliższe szczegóły podają przepis użycia i broszury, 
która wraz z pigułkami Coca, pudełko po 3 mr., są do nabycia 
w Poznaniu u aptekarza Weissa. (1850)

Wszystkim chorym siłę i zdrowie tez medycy­
ny i bez kosztów przez Środek pożywczy

du Barry 
z Londynu.REVALESCSÈRE

Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną

W sobotę dnia 8 czerwca rb. o godz. % 11 odbędzie się w kościele 
w Czeszewie żałobne nabożeństwo i odsłonięcie na­
grobka dla śp. (2876)

Karola Libelta,
na którą to uroczystość zapraszają krewnych i przyjaciół zmarłego

dzieci.
ISJ

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

t

Dnia 31 maja o godzinie 8 
wieczorem zakończył młode ży­
cie swoje nasz ukochany syn

Boleś
przeżywszy 3 lata 7 miesięcy, 
o czćm donoszą krewnym i zna­
jomym strapieni rodzice

S. i r. Kaniewscy.

Nachweisung
über (len Geschäftsbetrieb 

der städtischen Spaarkasse 
zu Posen pro 1877/78.

<35 Ico09

Betrag der Einlagen am Schlüsse 
des Vorjahres.................... 1397500 M.

Zuwachs durch neue Einlagen 521709 „ 
durch Zuschreibung von Zinsen 40940 „

468615

Aby zapobiedz błędom i kłamstwom, 
oznajmiam niniejszćm uprzejmie, że 
dawniejsza (2840)

szkoła przygotowawcza
Zielkiego

pod mojćm przewodnictwem egzystuje 
i stósownie do sił się wydoskonala.

VORPAHL
rektor.

Znrückgezahlte Einlagen 
Die Einlagen betrugen am 31

März er.................................. 1491534
Der Reservefond ....
Zinsüberschüsse ....

An Spaarkassenbüchern:
a. wurden im Lurfe des Jahres

ausgegeben ....................2138 Stück.
zurückgenommen . . . 1427 „

b. befanden sich am Schlüsse
des Rechnungsjahres im 
Umlaufe mit Einlagen: 
bis 60 M.............................. 2587 Stück.

182421
7168

über 60 bis 150 M.
„ 150 „ 300 „
„ 300 „ 600 „
„ 600 ... .

Posen

1570
1289
1017
608

überhaupt 7071 Stück, 
den 28 Mai 1878.

Per Magistrat.

Kolei żelazna poznarisko-kluezborska.
T, A,---- ----------  m----- L_.— 1„1„: żelaznej noznaûsko-kluczborsk’éj zapraszają

(2874)Pp. akcyonaryusze Towarzystwa kolei 
się niniejszćm na tegoroczne

zwyczajne zebranie walne
przed południemna sobotę dnia 29 czerwca rb. na 12 godz

do gmachu dyrekcyi w Poznaniu, (św. Marcin Nr. 21.)
Przedmioty porządku dziennego są :

1, wybór 4 członków rady nadzorczej, . .
2, sprawozdanie rady nadzorczej z położenia interesów Towarzystwa przy przedłożeniu ra­

chunku rocznego i bilansu 1877 r. wraz z propozycyami co do podziału zysków stoso­
wnie do §. 21 Nr. 2, 4 i 5 statutów Towarzystwa,

3, uchwała co do użycia rezerwowej przewyżki z ruchu 1876 r. . .
4, sprawozdanie z rewizyi rachunków ruchu za r. 1877 i uchwała co do udzielenia radzie 

nadzorczej i zarządowi deszarży,
6, wybór rewizorów rachunków za 1878. ..... ™
6, wniosek rady nadzorczej dotyczący zmiany §. 36 alinea 4 statutów Towarzystwa.

Do udziału w tem zebraniu upoważnieni są ci tylko akcyonaryusze, co 10 dni naj-
dalćj przed zebraniem złożą swe akcje w kasie głównej Towarzystwa w Poznaniu 
lub u PP. S. Bleichroeder ) BerJinie

u „ Jakoba Landan )
u L. Behrens & synowie ) Hamburgu
w banku polnocnoniemieckim ) ° .
w wrocławskim banku dyskontowym Friedentbal & Co. w Wrocławiu

a to wedle przepisu §. 26. statutów Towarzystwa. _____ .
RADA NADZORCZA v

Towarzystwa kolei żelaznej poznańsko kluczborskiej. 
Dr. Honigmann.

Wrocław, dnia 24 maja 1878

Tanie książki dla dzieci i
młodzieży.

I. Serya. 1. Mała Historya polska 
100 str. Zawiera historyą polską wierszem i 
prozą i obrazki. 2. Książeczka o Ko- 
scinszcze 96 str. 3. Śpiewy historyczne 
Niemcewicza. 4. Robinzon. 5.;Listo\vnik 
dla dzieci zaw. powinszowania wierszem i pro­
zą. 6. Historya o zlotoskrzydłym rycerzu. 
7. Hymn do Boga Woronicza. 8. Przyjaciel 
dzieci, RokV. 9 Skarb ukryty. Powieść. (No 10-14 
Pięć gier: Niebo, Lech, Polowanie, Orzeł 
Biały i Podróż po ziemiach polskich. 15. 
Książeczka o zwierzętach z 50 obrazka­
mi. 16 Obrazek Leona XIII z krótkim opi­
sem. 17. Powiastki i bajki dla dzieci z obraz­
kami. 18. Mały Elementarz dla dzieci część 1. 
19. Część II (cena sklepowa 15 sgr.i 20. Ksią­
żeczka z kolorowemi obrazkami dla dzieci.

Cena sklepowa tych 20 przedmiotów wyno­
si 2 tal. 10 sgr. zniżona tylko 25 sgr. a za 
1 tal. przesyłka franco. Na oprawę dopłaca 
się 20 srb. (2776

Serya II. 1) Dzieje Narodu polskie­
go 244 str. i 70 rycin IV wydanie 8 sgr. 
2) Psałterz Ilatt idowy przekład Jana Ko­
chanowskiego 224 str. 7J sgr. 3) Żywoty ś. 
Patronów Narodu polskiego 208 str. 10 
sgr. 4) Piśmiennictwo pols' ie dla ludu 
i młodzieży 256 str. 10 sgr. 5 i 6) Teatr 
dla młodzieży' przez Olizarowskiego 1 tal. 
Jest tu pięć pięknych komedyi. 7-10) Dzw< n 
Wielkopolski 3 zeszyty zaw. 2 piękne po­
wieści. Józef młody jeniec tatarski i Wigilia 
Bożego Narodzenia i różne artykuły przytem 
30 obrazków 7| sgr. 11) Kilka opowiadań
1 komedyjka 7| sgr. 12) Tom Przyjaciela 
Ludu leszczyńskiego 20 sgr. 13 i 14) Po­
wiastki i wierszyki dla dzieci i ich do 
brych przyjaciół. Zebrał J. Chociszewski.
2 tomy. 20 sgr. 15) Jeden z roczników 
Przyjaciela dzieci i Młodzieży (II., III. albo 
IV.) w cenie 20 sgr.

Cena sklepowa II seryi wynosi 4 tal. 20 sgr. 
zniżona tylko 1 tal. 25 sgr., a za 2 tal. 
przesyłka franco. Na oprawę dopłaca się 1 tal. 
15 sgr. Kto obiedwie serye kupi, dostaje w 
dodatku Nową Sybillę część 1 i II i pol­
skiego Sowizdrzała.«0. Chociszewski, Poznań.

WaSne zebranie
UCZESTNIKÓW

spółki bazarowej
odbędzie się

dnia 25 czerwca rb. o godzinie 3 po po­
łudniu w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Odczytanie protoknłu z ostatniego walnego 

zebrania,
4. Sprawozdanie dyrekcyi i rady nadzorczej 

za rok 1877.
5. Udzielenie pokwitowania za rok 1877 i za­

twierdzenie dywidendy.
6. Wnioski dyrekcyi, rady nadzorczej i ucze­

stników spółki. (2880
Poznań, dnia 15 maja 1878.

Bazar fi* oz na liski
Rada nadzorcza

podp. Adolf lir. Bniński, przewodniczący.

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 

¿3w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2^2 Marki. (2545

E. J. W. Łegal 
aptekarz w Żninie.

Wody mineralne świeże:
Karlsbaiizką, Kissingen Rakoczy, Ems 
Kessel i Kränchen, Eger Franz i Salz, 
Bilińską, Lippspring, Marienbadzką, 
Pyrmontską. Salzbrunską, Schwalbach, 
Wildungen, Vichy i wody gorzkie Frie­
drichshall, Hunyadi i Piillna poleca

J. Jagielski
(2888) w Starym Rynku Nr. 41.

¡60
ł

30000C
w Poznania,®

Rów Starego Rynku i ulicy Jezuickiej
poleca swój bogato zaopatrzony skład bardzo pięknych i doborowych mate- 
rvi. Zamówienia na miarę wykonuję tamo i starannie. Nadto polecam po

O

ryt ......
przystępnych cenach :

ubiory kompletne
paletoty
fraki
spodnie
marynarki i surduty 
rewerendy

od tal.10
« 7

8
» 3%

» 12
Ni. Marcus, w Poznaniu

O
O

roooocxxsQooooocöoooaocx», o oo

Stowarzyszenie wiuiarzy
w Leutes dorf n. R. Rozsyłka wina en gros 
et en détail. Prospekt bezpłatnie. (1230

Przemakające
dachy tekturo we
stają się za pomocą naszych

Idronix- preparatów
zupełnie nleprzemaknlneml a 
wystarcza do tego jednorazowe 
pociągnięcie.

Użycie masy jest proste i każdy ro­
botnik z łatwością wykonać je może.

Na nowe dachy polecamy:

Idronłx-tekturę
uznaną i poleconą przez rząd król, 
pruski. Jest to najlżejszy, 
najlepszy i najtańszy materyał 
tekturowy. (2573)

Prospekt, sposób użycia i obliczeuie 
potrzeby bezpłatnie.

Polecenia z n tjwybrańsjych kół we 
wszystkich prowincyach niemieckich.

■ Bliższych szczegółów udzieli nasz re­
prezentant na Poznań, p. Jakólt 

j Jaeoby, Kamelaryjny plac Nr. 2.
M. M. Herzfeld & syn, Żary, Dolne 
Łużyce, (Surau, Niederlausitz).

Powołując się na powyższy anons, 
polecam się równocześnie do jak najtań­
szego dostawiania
czeskiego, setzdopfskiego 

mą rui lirowego wapna, 
Jrikób .lacoby.

oooooooooO Nader piękną

§sól do masła
poleca

O Adolf AscliQ Rynek 82. (2879QOGOroOOOOCOO
Do kręgielni

s
♦ 
♦

polecam tanio: 
lilllc z drzewa krzyżowego jako też krę­
gle z drzewa grabowego pokostowane.

Wykonuję także reparacyę parasoli 
od słońca i deszczu. (2502

E. Kajkowski, tokarz.
Chwaliszewo Nr. 64/65.

Ku

p

u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez V 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby 2 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuherkuloF^1 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyar'6’ 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zaw/ ’- 
do głowy, szumie w uszach, mdłości 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii ? 
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także Cl> 
dla dzieci 83ająeych zaraz od urodzenia 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowi.'^ 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi cert**1 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sb? 
beli, profesora Dr. Dede. Dr. Ure, hrabiny 
biny de Brehan i wielu innych wysoko 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 ce: 
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. ty 

lipca 1852. Revalesciere du Barry zastępu:. 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej * 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegun]// 
niach, w chorobach dróg urynowych, chord* 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych 
urynowej, przy chorobliwych ściągnięciach w 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd, — Z najz/ 
tkiem używa się też tego nieoszacowanego r« 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i * 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurze. 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu n]ec' 
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści *1 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocjN 

J. Comparet, proboszcz Sainte Roma;J*l 
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875 /.•)187i/p

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię ¡¿*1 -A BOui“ 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez dłu’-l , (louk^U 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejsi'»A *• £»ol»jszJI

K. L e r a - K"». nie 1
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona j I*rt u .

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich czhS »tą ' k* ,, 
dnienia i hypocliondryi.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. adminisS,W ™.-J-------,----------------------- V.._ ---- . A.Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur pluca^yOl"°^'']jerli
w głov ii i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uciej 
■wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, ulec, 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleezonś 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z lO-letnie» 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejs« 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne ś-o,i. -

Cena Revalesciére za % funta 1 Mr.
3 Mr. 50 on., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów U 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 lir. 8q 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fed 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 23 Mr. 50 fen., 576 fili

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 
5 Mr. 70 fen.

M Kiedy 
eidi»ł “Jj1 

Jonio _ ‘
MośćI

dr. tilozon’
ony * <*"il 
totbodfin- 
toil rb- ®1'

Sprawca 
iíhwvtooy 

i’okna 
iiedy gc

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Bet 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej";
nek 37, u Kruga I PabrlciuH Wrocławską 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakli, 
Sturtzel.

rtai<V-yctl 
kio»«-.",.

i go doń i 
30 ziarn

^lowę, w 
Berlin, 2

B

PIWO

KULMBACHSKIE
w są-dkach i butelkach

poleca (1799

W. Sobecki
pod Ratuszem.

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowej próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk. (60)
Fuzye o jedućj lufie od Mr. 9 pocz. 
dubeltówki z perk. od „ 20 „
dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i patent, od „ 33 „
Lefaucheux od „ 39—600
Rewolwery o 6 strzałach

sztukę od „ 7 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty

myśliwskie jak najtaniój.
Cenniki bezpłatnie i franko.

yrywanic zębów bez nie­
bezpieczeństwa i bólu.

za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby 
plombowanie w zlocie i koinpoz. [1803|

Dentysta 6en- Eryderykowska ulica 27 
jun. Młyńska ulica 30 naro­
żnik ulicy kościelnej świętego 
Pawia.

uracyi za pomocą balsamu Bil- 
fingera*) używałem wedle prze- 

jpisu od 21 do 28 marca a już od 
2 tygodni uwolniony jestem od renma- B 
tyzmowych bolow w obu nogach i 
stopach zupełnie i mogę jak tiaty-niej _ 
chodzić za interesami mcmi!

W wieku lat :69 uderza to tem bar- “ 
dziej, że uwolniony zostałem od wielkich 
bólów, które mimo tylu używanych 
środków ustąpić nie cbciały, tak szybko 
przez balsam Biifingera. Gotów je- u 
stem chętnie do udzielania bliższćj wia- H 
domości każdemu i uważam za mój o- n 
bowiązek zwrócić uwagę na ten dobry ■ 
środek. (1086jJ

E. Schulz, budowniczy.
Ilirschberg w Szlązku, 13 kwietnia 1877.B 

Berndtcn und Augenstrassen-Ecke. |j 
') Do nabycia w Poznaniu w aptece 

Elsnera.

I

Dmó! &t0 c'ice kupić 
Dl Uli i rewolwer, furyą

do polowania, 
fuzyą na ptaki 

strzelającą bez huku, zwaną Teschin, 
lub inne tym podobne potrzeby myśli­
wskie, niechaj każę sobie przesłać na­
tychmiast najnowszy mój cennik, lite 
wydanie z GO pięknemi rysunkami — 
Kto prześle 50 fen. w znaczkach po­
cztowych, odbierze wszystkie rysunki 
bezpłatnie do domu! Za wydane te 
50 fen. odbierze każdy kupujący broń 

‘SU nabojów bezpłatnie! Prócz tego 
wynagrodzony każdy zostaniepowtórnem 
zniżeniem ceny. Żaden handel broni 
w Niemcęfech nie ma tak wielkiego wy­
boru na składzie a zapłacę natychmiast 
każdemuokazicielowi tego anonsu 500 
M., jeżeli w kramie nie mam najmniej 
SOOO sztuk broni! Kto więc ma 
znajomego, krewnego i t. d. w Berlinie, 
niechaj się każę o tem przekonać! (2527 

Jenerał ny skład broni
Hipolita gHBUZS

Brońs ■Broń- Auguststr. 61. n--------------------- «Ui

(ULIK.

Tjlstążki, muślin;,I 
koronki, krawati 

nierzyki, mankiety,siatki D« 
rowki, taśmy, sznury,bł’}' 
grzebienie, szczoteczki,Łjpieciefc 
perfumy, wodę kolońsl ale
igły, spilki, ryszki i g 
sukien w wielkim wytipnluibńu-
i i i Połefa I Tyle un 
handel towarow kuil z innyci 

białych i drobnydrzostałSt. Sobeckifc“
wwolano

Wodna ul. 2o, jbecka i i 

Pończochy, szkarpetbi, ręk»»4 
to we, krawaty, rozmaite bata 
itd poleca

J, Pąwłows
2887} Wrocławska ul. f

(Towar rzetelny, ceny

3 Pracowns &fcz?

magazyn obc-% socy
«4 damskiego ir( i^lą zi

iż pr, 
ieższ 
|woń 

d°
egzystujący od 1848 

poleca znaczny t
obuwia znanej j* wiM! 
ści po cenach bardzo pnj )c do f 
stępnych. Wszelkie zaw 
wienia przyjmują się, 'V' 
konują się spiesznie i Londyi 

ratnie. raw
sanki 

Smi 
ńmej

Zakład KąpK?' intern 
dnirzeczny Wór»9

przy Kąpielnćj ul. Nr. 2 jes . 
dzisiejszego do łaskawego 
szanownéj Publiczności.

do
W

'ehWUtJJ 1 UU11V611UÖU1. . J
Woda ma 16 stopmgt.

!
s:

Ce
stiMąkę rżaną

łupinki pszenne nf,jlc.Pszll“ittf*l,)ad 
piękny owies na paszę > ’’■-Jśnt 
artykuły na paszę poleca 
stacyi kolejowych ,,

A. S. be,1'
Wodna ul.

-7

Bochenek pięć funtów' ważący sprzedaje po 
50 fen. piekarnia <2901W. Boruckiego,

Wrocławska ul. 35.
Donoszę Szanownćj Publiczności, iż 

z dniem dzisiejszym rozpocząłem

rżane piekarstwo
to jest wypiekanie okrągłego chleba

£ W. Wolniewicz
§ piekarnia, Fryderykowska ul. 10

Nowe Matjcs - a
hurtem i cząstkowo rozsyła i jaK J

R.
2907)_______ W r o c 1 a w s k c-

Co tylko otrzymałem i P0|oS,
najtaniój: tłustego w?£dry 
wezerskiego, gdańskie i'«! ^atj 

nowe najlepsze sled«»11 
oraz surową ł g0.t0W^)tbajsUl
bajońską, brunśw. > 
szitę serwelatową, ‘ ¡_ 
i wątrobianą

"iml i wszystkie gat.ul% pę. 
Zamówienia na zW«c 

ryby morskie 
przyjmuję każdego cza 
jak najakuratniej / j

Ed. FeckcrtJ

że
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